Czwartek, 21 Marca 1907. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — KEkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierórocznie 8 K. — h. 
i6 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


Prenumerata 
i] 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórocznie 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2K. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prentunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 


L4 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 


marca b. r. nadać najmiłościwiej przydzielo- 
nym czasowo do służby w galicyjskiej Radzie 
szkolnej krajowej profesorom: dr. Alfredowi 
Jabnerowi z czwartego gimnazyum pa- 
stwowego we Lwowie i Tadeuszowi Lewi- 
ckiemu z piatego gimnazynm państwowego 
tamże, tytuły radców szkolnych z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 7 
marca b. r. nadać najmiłościwiej rewidentowi 
rachunkowemu krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie, Ludwikowi Negedle, tytuł i cha- 
rakter radcy rachunkowego z uwolnieniem 
od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 20 marcu. 


Sejm. 
(23 posiedzenie, TTI. sesyi, VIII. peryodu). 
Lwów, d. 20 marca. 


Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy 


LIY 4 MONACHIUM. 


(Zabawy monachijskie. Schaffiertanz. 
Franka  Wedekinda  „Prithlingserwachen. 
„Nilniejsze życie” Hansa Mitllera. — Mascagni). 


(Dokończenie). 


Nie fabula, lecz nastrój i dyalog są 
najwiekszą zaletą i najważniejszą treścią 
dramatu Wedekinda. Już w tym pierwszym 
„debiucie* czujemy silną indywidualność pi- 
sarza i doznajemy wrażenia, że takim, jakim 
Jest w „Narodzinach wiosny*, pozostanie na- 
dal ze wszystkiemi zaletami i ze wszystkiem, 
co możemy nazwać curiosum i ekscentry- 
€znością, ze swym cynizmem, łączącym się 
2 olęboką uczuciowością, z wkraczaniem w 
dziedzinę psychopatologii, z koziołkami i pa- 
radoksami filozoficznymi, pozornym brakiem 
Skupienia się i odbieganiem od przedmiotu. 
V „Narodzinach wiosny“ nie widzimy ni- 
dzie tendencyi do absolutnego uświadamia- 
la małoletnich, Wedekind nigdy tego nie 
Czyni; jeżeli dwie demoniezne siły rozbijają 
Się o siebie, wtedy najwyżej bierze jedną 
z nich w obronę. Tak i w tym dramacie, 
Czy też „tragedyi dziecięcej“ wskazuje tylko 
MA skutki, jakie wynikają z tego, gdy dzieci 
Ntające się młodzieżą, nie są uświadomione, 
‘cz rodzice i pedagogowie zdają je na pa- 
któ myślowych błąkań się i domysłów, 
Za tem tragiezniejsze są, im dzieci są czę- 

u) zhywane wymijającemi odpowiedziami, 
CY Są zdane na łup fantazyi, a co najgorsza, 
rd popełniają zle nieświadomie, nie prze- 

. “egane przez rodziców. 4e Wedekind „uży- 

x samdi na przekarykatwryzowaniu niektó- 
na À typów, w tem dla znających jego dra- 

mea uie niema niespodziewanego. Dość, że 
izenie się wiosny“, mimo, iż napel- 
niejednym względem wstrętem. prze- 


oa 
Hia pod 


Stanisław hr. Badeni, otworzył o godzinie 
1:85, toczyła się przedewszystkiem dyskusya 
nad następującą rezolucyą p. dr. Loewen- 
steina, postawioną na piątkowem posiedze- 
niu wieezornem w toku dyskusyi generalnej 
nad budżetem na r. 1907: 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przystąpił niezwłocznie do zbadania przy- 
czyn zubożenia szerzącego się wśród ludno- 
ści żydowskiej w kraju, na najbliższej sesyi 
zdał sprawę o wyniku swych dochodzeń, a 
Zarazem w porozumieniu z Rządem przedło- 
żył Sejmowi wnioski, dążące do podniesie- 
nia zarobkowości ludności żydowskiej i do 
niesienia doraźnej pomocy dotkniętej nędzą 
ludności”, 

W dyskusyi nad tą rezolucyą pierwszy 
zabrał głos p. ks. Pastor. Podniósłszy na 
wstępie swego przemówienia, iż nie da się 
zaprzeczyć, że między żydowskim proletarya- 
tem małomiasteczkowym szerzy się straszna 
nędza, zastanawiał się następnie mowca nad 
przyczynami tej nędzy. Zdaniem p. ks. Pa- 
stora, powody tej nędzy tkwią w tem, iż 
ludność żydowska wyrobiła się tylko w je- 
dnym kierunku, a mianowicie w kierunku 
handlowym, natomiast nie pracuje, lub pra- 
cuje bardzo rzadko na roli, przy budowie 
dróg, wogóle mało oddaje się takim zaję- 
ciom, które wymagają wytężenia sił. Najnbożsi 
nawet Zydzi mają, zdaniem mowcy, służbę, 
która wyręcza ich w spełnianiu cięższych ro- 
bót, jak np. noszenie wody, rąbanie i nosze- 
nie drew i t. p. 

Jeżeli jednak nędza jest — mówił p. 
ks, Pastor dalej — to bezwarunkowo po- 
módz jej należy. Na tem też stanowisku stoi 
stronnictwo mowcy, które wywiesiło na 
swym sztandarze miłość bliźniego. Skoro 


Sejm przyjął na posiedzeniu poniedziałkowem 
rezolucyę p. Skołyszewskiego, domagającą się | 


skutecznej pomocy dla małomiasteczkowej 
ludności rękodzielniczej, to tak samo powi- 
nien zająć się dolą ludności żydowskiej, za- 
ludniającej małe, nędzne miasteczka. Mowca 
i jego stronnictwo głosować będą przeto za 
rezolucyą p. dr. Loewensteina. (Oklaski). 

Omawiając następnie motywy, jakie w 
uzasadnieniu swej rezolucyi podniósł p. dr. 
Loewenstein, zauważył p. ks. Pastor, iż mo- 
wca ten dopatrywał się przyczyn nędzy ży- 
dowskiej w idel asocyacyjnej ludności chrze- 
ściańskiejj w sklepikach  chrześciańskich, 
Kółkach rolniczych i kasach Raifieisena. 
W tem, że ludność chrześciańska się jedno- 
czy, aby wzbudzić ducha asocyacyl nie wi- 
dzi mowca nie złego. 

P. dr. Kolischer podziękował naj- 
pierw p. ks. Pastorowi za stanowisko, zajęte 
przez niego w kwestyi żydowskiej, poezem 
prostował mylne zapatrywania tego posła, 
jakoby Aydzi zajmowali się tylko handlem. 
Kwestya żydowska, w obec wielkiej ich siły 
liczebnej w Galicyi, jest kwestyą społeczną 
pierwszorzędnego znaczenia w kraju. Ludność 
żydowska chętnie garnie się do ciężkiej pra- 
cy, ale nie wszędzie bywa przyjmowaną. Ay- 
dzi będą pożytecznym czynnikiem społecz- 
nym, jeżeli będą przyciągani, a nie odpycha- 
ni. Do tego jednak niezbędne jest powstanie 
wielkiego przemysłu w naszym kraju. Kraj — 
kończył p. dr. Kolischer — który dzisiaj 
eksportuje to, co ma najdroższego, bo ludzi, 
musi się zdobyć dla swej najbiedniejszej lu- 
dmości, katolickiej czy żydowskiej na środki 
bytu. W rozwoju wielkiego przemysłu leży 
tedy rozwiązanie kwestyi żydowskiej. 

P. Huryk jakkolwiek przyznaje, że 
jest wielu Zydów biedaków, to jednak musi 
także stwierdzić i to, że jest, także wielu bo- 
gatych Zydów. Każdy naród ma ludność ubogą, 
mają ją Polacy, mają i Rusini. Mowca nie 


widzi przeto dostatecznej przyczyny, dla której 
należałoby specyalnie na rzecz ubogich Zy- 
dów przeznaczać jakieś środki finansowe 
z krzywdą reszty ludności kraju. 

P. Abrahamowicz podniósł, iż z 
przemówienia p. dr. Loewensteina nie wy- 
nikało wcale, jakoby on występował przeciw 
sklepikom chrześciańskim. P. Loewenstein 
przytoczył tylko sklepiki chrześciańskie na 
dowód, iż z powodu ich zakładania stosunki 
zarobkowe ludności żydowskiej znacznie się 
pogorszyły. Mowca znając stosunki w mia- 
steczkach galicyjskich był w Wiedniu je- 
dnym z tych, którzy zwalezali zaprowadzenie 
całodziennego spoczynku niedzielnego, ażeby 
właśnie ludności żydowskiej nie odbierać je- 
szcze więcej możności zarobkowania. Syonizm, 
który na zachodzie Europy dawno zupelnie 
jaż się przeżył, nie byłby się — zdaniem 
imowcy — u nas rozwinął, gdyby był nie padł 
na grunt nędzy, ubóstwa i ludności szukają- 
cej pomocy. W rezolucyi p. dr. Loewensteina, 
podniósł w w końcu p. Abrahamowicz, nie 
idzie o jakąś jałmużnę dlu biednej ludności 
żydowskiej, lecz o stworzenie jej takich wa- 
runków, wśród której mogłaby egzystować o 
własnych siłach, a więc w pierwszym rzędzie 
o pomoc intelektualną, do której każdy Rząd 
i każdy kraj jest obowiązany. Obowiązkiem 
jest przeto naszego kraju zbadać tę gangrenę, 
szerzącą wszelkie złe prądy i przyjść z po- 
mocą, tembardziej, że obecnie w Austryi 
kwestya socyalna jest na porządku dziennym, 
a parlament i Sejmy zajmują się teraz za- 
bezpieczeniem szerokich mas ludności. Imie- 
niem swego stronnietwa oświadcza przeto 
mowca, iż głosować będzie za rezolucyą 
p. dr. Loewensteina. 

Następnie w głosowaniu przyjęto rezo- 
lucyę tę prawie jednomyślnie, podobnie jak 
i rezolucyę p. dr. Głąbińskiego, żądającą we- 


cież sprawia głębokie wrażenie i obudza w 
widzu myśli, które mimo pozornej prostoty, 
nie są wcale proste. 

Wiedeńscy autorowie jednoaktówek wpro- 
wadzili zwyczaj, że łącząc je z sobą wspól- 
nym tytułem, dali niejako do zrozumienia, 
że choć treść pojedynczych „dramacików*, 
czy „komedyjek* jest inna, przecież łączy je 
wspólna idea, motyw przewodni, który od 
czasu do czasu odzywa się w różnych tona- 
cyach dur i moll, ale zawsze nietrudnym 
jest do rozpoznania. Co więcej — właśnie 
na tem polega sztuka technicznej sprawno- 
ści autora, aby ten motyw przewodni nie 
wyglądał jak „sens moralny* różnych bajek, 
lecz był domyślnym. Ža przykładem Bahra, 
Hirschfelda i innych Wiedeńczyków, poszedł 
młody pocta wiedeński Hans Müller, które- 
go cztery dramaty jednoaktowe, objęte tytu- 
łem „Silniejsze życie*, odegrano w tutejszym 
„Residenztheater*. Pierwszy dramolet p. t. 
„Godzina“. Napoleonowi nie udaje się uciecz- 
ka z wyspy św. FHleleny. Napotyka na dwie 
przeszkody: pierwszą jest córka gubernatora 
Bibiana, zakochana namiętnie w powalonym 
mocarzu; właśnie Napoleonowi wyznaje mi- 
łość... w sypialni. 

Wtem nadchodzi sam gubernator, któ- 
ry dowiedział się o próbie ucieczki i — za- 
staje córkę w sypialni Napoleona. I jako gu- 
bernator i jako ojciec popada w straszny 
gniew — bezsilny co prawda, gdyż Napoleon 
uspokaja go, twierdząc, że córka jego przy- 
szła do niego, aby go odwieźć od zamiaru 
ucieczki, która uezyniłaby nieszezęśliwym jej 
ojca. Napoleon zostaje, gdyż życie jest sil- 
niejsze. — Treść drugiego obrazka: Rossyan- 
ka Sonja Samojew była kochanką niemieckie- 
go wirtuoza w dziedzinie skrzypiec i — ko- 
biet. Po latach przybywa do Niemiec, aby 
się zemścić na uwodzicielu i zastrzelić go. 
Nie posiada jednak tej wprawy, z której sły- 
ną obecne Rossyanki, skoro jej ex-kochanek 
wyrywa rewolwer. Sonja chee zemścić się 
w inny sposób: chce mianowicie otworzyć 
oczy żonie uwodziciela swego na jego dawne 
i obecne życie. Przychodzi do niej z tym za- 
miarem, lecz przekonywa się, iż żona wirtuo- 
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za znosi świadomie swój los, kochając swego 
niewiernego męża i będąc dla niego prawdzi- 
wem zwierzątkiem domowem. Rossyanka czuje 
się zawiedzioną i pokonaną przez silniejsze 
życie i opuszcza dom wirtuoza ze słowami: 
„Biedna mała kobietka“ — oto tytuł tego 
drugiego obrazka. Dzięki wybornemu dyalo- 
gowi, obydwie sztuczki przyniosły autorowi 
sukces, zwłaszcza druga. Najsłabszą, gdyż naj- 
mniej umotywowaną i najsłabszą przesłanką 
poprzedzona jest trzecia część cyklu: p. t. 
„Kwiaty smierci“. Malarz, cieszący się sławą, 
żyje od dziesięciu lat w separacyi. W przed- 
pokoju mieszkania żony dowiaduje się, że jest 
śmiertelnie chora. Spotyka się z jej rzeko- 
mym kochankiem i wśród rozmowy przeko- 
nywa się, że niesłusznie posądził żonę swą 
o zdradę małżeńską; ona bowiem, dbając o 
jego sławę artystyczną, udała zdradę, aby go 
uzdrowić z szalonej miłości ku niej, która 
była przeszkodą w jego twórczości i pracy 
artystycznej. Ze skruchą zbliża się zazdrosny 
mąż do łoża chorej żony, która widząć go, 
z radości odzyskuje siły i zaczyna wracać 
do zdrowia. Kwiaty żałobne, które przyniósł 
dla niej, stają się kwiatami życia, gdyż życie 
było silniejsze i ubezwładniło zbliżającą się 
śmierć. — Komedya kończy cykl, a tytuł jej 
„Trubadur“. Jestto satyra; pewna Akademia 
rozpisała konkurs na pracę „Kobieta i mi- 
łość w życiu współczesnego człowieka“. Pro- 
fesor Hausmann, sędzia prać konkursowych, 
zaprasza dwóch zwycięzców konkursu do sie- 
bie. W jego nieobecności przyjmuje ich mło- 
da i piękna żona profesora. Autorem pracy 
napisanej prozą i skierowanej przeciw kobie- 
tom, jest starający się o łaski pani profeso- 
rowej, lecz dotychczas mie wysłuchany mło- 
dzieniec; drugą pracę, napisaną wierszem i 
przepojoną namiętnym liryzmem, ma na su- 
mieniu stary i brzydki „trubadur“. Ale wła- 
Śnie te wiersze „wzięły“ panią profesorową. 
Nieporozumienia, które ztąd wynikają (qui 
pro quo), są bardzo komiczne, ale najzaba- 
wniejszą jest okoliczność, że stary profesor 
toleruje młodego „mizogyna* przy boku swej 
żony, ponieważ sądzi, że przekonania idą ręka 
w rękę z czynami. A jednak życie jest sil- 


niejsze niż „przekonania“. Całość trąci wpraw- 
dzie dekameronadą, ale artystycznie rzecz 
biorąc, jest zręcznie napisaną i właśnie dya- 
logowi zawdzięcza swój sukces. 

Mascagni przybył do Monachium, aby 
dyrygować koncertem złożonym z własnych 
kompozycyj, przeważnie uwertur i intermez- 
zów z oper. Sala koncertowa nie jest dla 
niego, jako kompozytora teatralnej muzyki, 
zbyt odpowiednią. To bowiem, co znośnein 
jest w teatrze, staje się nieznośnem w sali 
koncertowej, to znaczy: dobre rzeczy mniej 
zajmują, słabe stają się nudnemi. Prawdę 
mówiąc, oprócz pięknych imelodyj i podsłu- 
chanej u Wagnera i Straussa instrumentacyi, 
nie daje nam Mascagni nie a nie. A pięknej 
melodyi do głębokiej muzyki jest jeszcze bar- 
dzo daleko. Brak gruntownego wykształcenia 
i starannego muzycznego wychowania uczy- 
nił z niego eklektyka, mającego zbyt mało 
krytycznego zmysłu dla rozróżnienia tego co 
się zwie inteligencyą muzyczną i rutyną ope- 
rową. Dlatego jest powierzchownym, natre- 
tnym i liczy więcej na temperament niż na 
artystyczną refleksyę. Dobrze mu widocznie 
z tem, skoro nie postąpił ani na krok na- 
przód od czasów napisania „Cavallerii". Dziś, 
kiedy symfoniczna muzyka rozstrzyga 0 war- 
tości artystycznej opery, względnie dramatu 
muzycznego, Mascagni trwa przy prymity- 
wnej homofonii (dowód jak mało umie) i nie 
jest w stanie pogłębić się; a nie nie pogłę- 
bia tak, jak polifomia, wielogłosowość. Arye, 
intermezza i uwertury Mascagniego są tylko 
młodem winem w starych fłaszkach. Nie mo- 
żna mu odmówić siły, ale ta nie pochodzi 
z przekonania, lecz jest wypływem tempera- 
mentu, którego mu nie brak. Wątpić należy, 
czy zdobędzie się na dobrą operę, gdyż i si- 
ła inwencyi słabnie, banalnicje, a to prze- 
cież była jedyna dodatnia strona jego bar- 
dzo jednostronnego talentu. Ale Mascagni 
ma mimo to sławę i wzięcie: najlepszym 
dowodem jest ta okoliczność, że na jego kon- 
cert przyszła nawet publiczność ta, która nie 
chodzi na koncerty ani na opery. 

Sagittarius. 


zwania Wydziału krajowego, aby sprawę do- 
tychezasowego obciążenia ludności dodatkami 
krajowymi do podatku domowo- czybszowego 
zbadał i przedłożył odpowiednie wnioski. 

Z kolei uchwalil Sejm w drugiem i 
trzeciem czytanie ustawę, zezwalającą gminie 
m. Lwowa na zaciągnięcie za poręką kraju 
pożyczki w sumie 14,000.000 koron. A poży- 
czki tej pokryć ina gnina.m. Lwowa naste- 
pujące wydatki: na rozszerzenie gazowni 
miejskiej 2,000,000 koron: na budow no- 
wych szkół 3,000,000 koron; na zakupno 
gruntów na cele zakladn = wodociagowego, 
oraz na budowę domu administracyjnego, ma- 
gazynów i warstatów dla tego zakladu 600.000 
koron; na rozszerzenie rzeźni miejskiej 260.000 
koron; na budowe hal targowych 1,200.000 
koron; na zakład pogrzebowy i dom przed- 
pogrzebowy 180.000 koron; na rozszerzenie 
Zakładów dobroczynnych (Przytulisko Brata 
Alberta, pawilon dla nieuleczalnych i t. p.) 
500.000 koron; na łaźnie ludowe 300.000 
kor.: na budowę kanałów miejskich 2,600.000 
koron; na wybrukowanie ulie 2,000,009 ko- 
ron; na zakupno realności dla gminy 500.000 
koron; na pokrycie kosztów połączonych ze 
zrealizowaniem pożyczki i konfekcyą obligów 
komunalnych 860.000 koron. 

Przed przystąpieniem do dalszego pun- 
ktu porządku dziennego: do sprawozdania 
komisyi górniczej o przedłożeniu rzadowem 
z projektem ustawy, regulującej prawo wy- 
dobywania minerałów, które nadają się do 
użytku z powodu zawartości żywie ziemnych, 
zabrał głos p. Buynowski i postawił 
wniosek formalny, aby sprawę tę odroczyć, 
gdyż wymaga ona dłuższej dysknsyi, a Sejm 
już za kilka godzin ma być odroczony. 

P. Gorayski sprzeciwił się temu 
wnioskowi, podnosząc, iż nad projektem tej 
ustawy pracowano pięć lat i jest ona tak 
dobrą, i} można przyjąć ją cn bloe. 

Po przemówieniach pp. Stapińskie- 
go, ks. Wesolińskiego, Mogilniekie- 
go i ks. Stojałowskiego za odrocze- 
niem ip. Abrahamowieza za natychmia- 
stowem wzięciem iej ustawy pod obrady, prze- 
mówił jeszcze p. dr. Małachowski, refe- 
rent tej sprawy z ramienia komisyi górniczej. 

P. dr. Małachowski polemizował z mow- 
cami popierającymi usunięcie sprawy z po- 
rządku dziennego i nalegał na przystąpienie 
do rozprawy. Przedewszystkiem zaprotesto- 
wał przeciw  nieuzasadnionemn twierdzeniu. 
jakoby tendencyą nowej ustawy było wywła- 
szezenie drobnych rolników, wykazywał, że 
raczej więksi właściciele obszarów ziemskich 
mogliby podnosić żale z powodn rozszerzenia 
prawa wywłaszczenia, głównie dotykającego 
tych większych posiadaczy. Mowea dowodził, że 
sytuacya drobnych właścicieli gruntów w no- 


wej ustawie jest stanowczo korzystniejszą, 
gdyż uwalnia ich od zupełnej dziś dowolno- 
sci władz górniczych w ocenianiu obszaru 
potrzebnego do otwarcia ruchu kopalni. To 
dowolne uznanie władzy jest przedmiotem 
coraz liczniejszych skarg interesowanych, wy- 
kazujących niejednolitość judykatury w tej 
mierze | stwarza znpełną niepewność w obli- 
czeniach przy zakładaniu przedsiębiorstwa. 
Seisłe określenie ustawowe uchyla te niedo- 
godności i daje przedsiębiorcy możność do- 
kłudnego oceniania jakości terenu. O wywła- 
szezeniu niema tu mowy, jest to tylko sro- 
dek wprowadzenia przemysłu naftowego na 
właściwe tory i wydobycia go z tego bagna 
egoistyczno - konkurencyjnych walk, które 
szkodzą przemysłowi i poszczególnym jedno- 
stkom i doprowadziły bBorysław «do dzisiej- 
szego smutnego stanu. 

P. dr. Małachowski stwierdził dalej, że 
wszyscy zwolennicy odroczenia uznają konie- 
czność. doniosłość i naglość sprawy, a mimo 
to nie cheg przystąpić do debaty. byłoby zro- 
zumiałem, jeśliby się powoływali na niena- 
leżyte przygotowanie i przestadyowanie spraw 
objętych nową nstawą. Ale tego nie czynią, 
gdyż uczynić nie mogą, gdy rzecz jest omó- 
wiona, przetrawiona przez 5 lat w ankietach, 
opiniach fachowych i t. p., wysuwają więc ar- 
sument, że nie mieli możności przestudyo- 
wania projektu. 

Jest to pożałowania godnem, jeżeli się 
uwzęlędni, że 25 lutego rozdano już, prze- 
dłożenie rządowe, było więc przeszło trzy 
tygodnie czasu do zastanowienia się nad pro- 
jektem. 

Mowca przestrzegał przed odroczeniem, 
które będzie znowu pożądaną dla Rządn cen- 
tralnego sposobnością do wydania z narusze- 
niem naszych praw antonomieznych w dro- 
dze rozporządzenia koniecznych przepisów 0 
urządzeniu wewnętrznem ksiąg naftowych 
($$ 4 i 18 ustawy). Nie należy oddawać tej 
ustawodawczej władzy w ręce władz polity- 
cznych Walezylismy — kończył p. dr. Mała- 
chowski — w Kole, walczyliśmy w komisyi, 
o te prawa, a i teraz zyskaliśmy przez Koło 
polskie w Wiednin nader doniosłe zabezpie- 
czenia naszych praw autonomicznych, jest to 
pierwsza sposobność korzystania w praktyce 
z tych zdobyczy, a my dobrowolnie zrzekamy 
się tych praw i przekazujemy je Rządowi! 
Jest to szkodliwe dla naszych dążeń autono- 
mieznych i dlatego mowca radzi przystąpić 
zaraz do rozprawy. 

W głosowaniu jednak przyjęto wniosek 
formalny p. Bnynowskiego. 

W tej chwili powstał JE. P. Namie- 
stnik Andrzej hr. Potocki i oświadczył, że 
z Najwyższego polecenia odracza Sejm gali- 
cyjski, 


2, 


Po odezytaniu protokolu z ostatniego 
posiedzenia i przyjęciu go przez Izbę. JE. P. 
Marszałek krajowy zamykając posiedzenie, 
wzniósł na cześć Najj. Pana okrzyk: „Niech 
żyje!” 

Okrzyk ten powtórzyła Izba trzykrotnie 
z zapałem. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


interpelacya polska 


"w parlarmn=z"ci= Zeszy. 


W parlamencie Rzeszy niemieckiej znaj- 
dowała się wczoraj na porządku dziennym 
interpelacya pos. Seydy i tow., w sprawie 
wydalania polskich studentów ze szkół wyż- 
szych i średnich. 

Na zapytanie wiceprezydenta Paaschego 
oświadczył sekretarz stann Posadovsky, 
że rząd związkowy odmawia odpowiedzi na 
interpelacyę, gdyż interpelaeya ta odnosi się 
do spraw ściśle pruskich. Poezem p. Posa- 
dovsky opuścił salę. 

Wszczyna się wielki niepokój. Wice- 
prezydent Izby Paascha oświadeza: Niema 
wniosku otwarcia dyskusyi, wobec tego prze- 
chodzimy do innych spraw. 

Posłowie polscy zanoszą 
protest. 

P. Korfanty powiada, że wśród wrza- 
wy niepodobna było zroznnieć słów przewo- 
dniezącogo. Mowca nie pojmuje jego poste- 


energiczny 


powania. 

P. Paasche przywoluje moweę do po- 
rządku. 

P. Ozarliński. Rozumiało się sa- 


mo przez się, że postawilibysmy wnio- 
sek przeprowadzenia dyskusyi nad intorpe- 
lacyą. 

P. Paasehe: Niechaj Izba rozstrzyga. 

W głosowaniu uchwalono omówić in- 
terpelacyę. 

P. Seyda uzasadnia interpelacyę. In- 
terpelanci zapytują, czy kanclerzowi wiadomo, 
że w jednem z państw związkowych, miano- 
wicie w Prusiech, wydala się z wyższych i 
średnich zakładów naukowych uczniów jedy- 
nie z powodn stanowiska zajętego przez ich 
rodziców w sprawie nauczania religii. Unie- 
możliwia się im wten sposób korzystanie w 
pełni z praw obywatelskich, poręczonych 
ustawami państwowemi. 

Zdaniem mowcey nie idzie tu o sprawę 
czysto pruską, lecz także o przestrzeganie 
ustaw państwowych Rzeszy. Moweu kreśli 
następnie obraz strejku szkolnego aż do 
chwili obecnej i stwierdza, że wydalenie 120 
uczniów, gimnazyalistów, seminarzystów i 
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PRÓŻNOŚĆ. 
(Z francuskiego). 


IE 
(Ciąg dalszy). 
Juliusz patrzył teraz na nią ze snm- 


tkiem : 
— Więc dlaczegoż wyszłaś za mnie? 


spytał. i i 
Opanowało go dziwne wzruszenie. Cheial- 
by ją był porwać w objęcia -- bo przecież 


należała do niego. Pohamował się z wysil- 
kiem, nie chcąc się narażać na upokarzające 
i bolesne odtrącenie. 

Ona zaś odparła: 

— A ty, dlaczego ożeniłoś się ze mną? 
Znaliśmy się tak mało a chcieliśmy połączyć 
nasze sytuacye: twoje nazwisko z moim ma- 
jątkiem. Nastąpiło bankruclwo: cóż na to 
poradzić? Zatem likwidujmy! 

On pochylił się kn niej: 

— Ależ ja cię kocham! 

— 0, doprawdy? rzekła prostująć się, 
niemile dotknięta tonem tych słów. 

— I ty mnie kochałaś także... albo 
kłamały twoje pocałunki, twoje usta, uściski... 

Opanowało ją dziwne zawstydzenie. Je- 
go spojrzenie w nią ntkwione, jego uśmiech 
na poły ponfuły, na poły szyderski, bolaly 
ją, jak obelga. Dlaczegoź przypomniał jej nic- 
wolnietwo kobiety, ulegającej nie tylko męż- 
czyźnie, ale swojej własnej słabości, zmien- 
nym kaprysom, zmysłom podrażnionyin. Ozyż 
ona kiedykolwiek należała do niego? Byłaby 
niewątpliwie przysięgła, że nie. Patrzyła na 
jego nos mięsisty, naznaczony wypryskiem, 
starannie nezesaną brodę i wzdrygnęła się. 
Prawdziwa kobieta, zupełnie szczera w swem 
zapomnieniu przeszłości, wyzwalając reee swo- 


je z uścisku, w jakim je wieził, starai wa- 
prostowana : 
— Skończmy już raz soveni 


Julinsz poruszył się 
się pohamował znowu i biorac kiap. 


sobie przygotować godne wyjście z niemiłej 
sytuacyi, rzekł: 

— ly się namyślisz, Romano. Co do 
powiedziałem ostatnie słowo. 


XII. 

Pani de Boyséon miała na sobie cie- 

mną suknie aksamitna, zastosowaną do oko- 
liezności. Ujrzawszy wchodzącą panią bBróvier, 
pospieszyla ku niej i ująwszy ją za obie rę- 
ce, gorąco je uścisnęlła: 
Ach, droga moja, wprost nie śmia- 
łam przyjść wcześniej patrzeć na waszą bo- 
leść. Ale, wierzaj mi pani, i ja i syn mój 
byliśmy całem sercem z wami. Jakże zdro- 
wie pani? Przecież się nie poddajesz! A 
córki? Jakież to okropne nieszczęście! Ten 
biedny p. Brevier! Widzę go jeszcze, jak sie- 
dzi obok mnie, przy stole... Nie wyglądał 
wcale na chorego. Ach, jakież to życie mar- 
ne |... Wszak otrzymałaś mój list, w którym 
wyraziłam całą moją dla was sympatyę... 
przyjaźń... 

Rzucila ukradkiem spojrzenie w prze- 
ciwległe lustro, a przekonawszy się, że ka- 
pełusz tkwił dobrze na głowie, pochwyciła 
znowu ręce siedzącej obok pani Bróvier w 
obie dłonie: 

— A jak to smutno pomyśleć, że nic- 
dola nigdy sama nie przychodzi... Nasze pię- 
kne marzenia zniszczone!... To całe szczęście, 
że sorca naszych drogich dzieci nie były je- 
szezo zbyt sobą zajęte. To ułatwia nasze za- 
danie, — nieprawdaż, droga moja? 

Nie dodala, że w ciągu ubiegłych dni 
ośmiu, spodziewala się ciągle listu od pani 
Bróvier, listn, zawiadamiającego ją o kata- 
strofie linansowej i wywołującego w poczi- 
ciu godności własnej, zerwanie. Milezenie 
zmusiło ja do wzięcia inicyatywy, do wyco- 
fania danego słowa i zatunowania wszelkich 
nierozsądnych nadziei. Nie miała ani chwili 
wahania: Małżeństwo w jej oczach było tyl- 
ko dobrym interesem. Syn jej ochotnie był- 
by poślubił Alieyę bogatą. Uboga, zasługi- 
wała tylko na zupełne zapomnienie. Zawód, 
jaki spotkał jej macierzyńskie rachuby, po- 
tesował Się jeszeze uczuciem obawy, aby ta 
uiste le wren mi ele żaj Manrycemu: 

AE ~ino otym związku, 
j: ea - rozumie ich postę- 


b 


a, wa 
uię io Ap a 2 jednak zawsze 


posni UFZYKYEW 111 straconego cza- 


su i ponowne zabiegi o inną partyę! Ale ci 
Bróvierowia... rzeczywiście rzecz niesłychana. 
I pomyśleć, że ten krach nastąpić mógł już 
po ślubie! Na samo to przypuszczenie dreszcz 
ją przeszedł od stóp do głowy. — Nie, to 
nie do pojęcia! Ale trzeba zachować spo- 
kój, — przysięgła sobie być wzorem lago- 
dności. 

A gdy pani Bróvier wyniośle milczała, 
generałowa ozwała się znowu: 
> — Maurycy cierpi bardzo, oczywiscie. 
Sliczna Alicya wywierała na niego silny urok. 
Na mnie także. I dlaczegoż konieczność spo- 
łeczna, twardy obowiązek postępowania roz- 
sądnie, niweczą ten wolny wybór wzajemnych 
sympatyj ! 

Westchnęła i uczyniła taki rach, jakby 
ocierała sobie załzawione oczy. Wśród głu- 
chego milezenia słychać było miarowy chód 
wielkiego, cennego zegara. Nieznośny przy- 
mus ciężył w powietrzu. Wyprostowana, czu- 
Jąca w sercu zadawane jej bolesne, chociaż 
przewidywane ciosy, pani Bróvier cierpiała 
straszne upokorzenie. Ona, której pycha spra- 
wiała dotychczas tyle rozkoszy! Nie zastana- 
wiała się nad tem, że będąc na miejscu ge- 
nerałowej, uczyniłaby tak samo, jak ona; 
czuła tylko afront, który ją spotykał, widziała, 
że świat, od którego spodziewała się tylko 
trymmfów, odwracał się od niej, skoro zubo- 
Żała i była zwalezona losem. To hasło po- 
rażki i opuszezenia napołniało jej uszy takim 
szumem, jak szumi woda w uszach topielea. 
Japanowała jednak nad sobą i przybierając 
wyraz pogardy, odrzekła niemal swobodnie: 

— Jeżeli dobrze rozumiem, to p. de 
Boysćon nie widzi już w tem małżeństwie, 
którego pani pierwsza pragnęła, dostatecznej 
rękojmi dla swych długów i ciężkich zobo- 
wiązań.. Uprzedziłaś, droga pani, krok, jaki 
sama zamierzałam uczynić; przeszkodziły mi 
tylko w tem bolesne przejścia dni ostatnich. 
Ohciałam właśnie pani oznajmić, że związek 
ten nie wydaje mi się także pożądanym... 

Pani de Boysćon zatrzęsła się od gnie- 
wu; twarz jej, pomimo brzydoty nie bez 
wdzięku, przybrała wyraz z trudem tłumio- 
nej dzikości. Ona byla matka, namiętnie ko- 
chającą matką, a tu śmiano ubliżać jej sy- 
nowi. To już przechodziło granice. Odpowie- 
działa więc: 

— Nigdy, droga pani, nie taiłam przed 
wami naszej sytnacyi... zresztą przyzwoltej... 
natomiast, ja nie wiedziałam zgoła, na jak 


uczniów szkół przygotowawczych nie nastą- 
piło za żadne wykroczenia, leez jedynie z po- 
wodu ich religijnego wychowania. 

P. Seyda w dalszym ciągu swej mowy 
podnosi, że wprost barbarzyńskie jest poske- 
powanie rządu pruskiego z uczniami. 

Prezydent lir. Stolberg wytyka wy- 
rażenie „barbarzyńskie“ w odniesieniu do 
państwa pruskiego jako nieparlamentarne. 

P. Seyda zaznacza dalej, że zasadą 
nowoczesnego państwa jest pozostawić za- 
kłady naukowe, jakoteż zaklady wychowawcze 
otworem dla wszystkich obywateli państwa. 
którzy czynią zadość wymaganiom, stawia- 
nym przez te zaklady. Zasady tej trzymano 
się zawsze, a nawet wówczas, gdy rodzice 
dzieci wykroczyli przeciw ustawom państwo- 
wym, nie uważano tego za powód do wyda- 
lania dzieci z zakładów naukowych. Póste- 
powanie rządu pruskiego przynosi hańbe kul- 
turze. ` 

. Poseł Noermann (konserwatysta) 
oświadeza, iż stronnictwo jego nie weźmie 
udzialu w dyskusyi, gdyż wniesioną interpe- 
lacyę w parlamencie uważa za dążność do 
osłabienia powagi rzadu pruskiego i wskutek 
tego musi tę interpelacyę stanowczo odeprzeć. 
(Oklaski na prawicy). 


P. Fritzen (centrum) oświadcza, iż” 


stronnietwo jego tak samo, jak Polacy, do- 
maga się, aby nauka religii udzielana była 
dzieciom w ich ojczystym języku. Centruur 
potępia to, że rodzice chwycili się strejku, 
wnosząc tem rozdwojenie między prawa- 
mi rodziców a nauczycieli. Niemoralnem atoli 
jest zarządzenie, które zmusza uczniów pray- 
kładnych i zdolnych do zaprzestania dalszego 
kształcenia się. Uczniowie ei, gdy staną się 
mężami, będą przepełnieni gorącą nienawi- 
ścią (głosy: bardzo słusznie), staną sie 
wszechpolskimi agitatorami. Mowca wyraża 
więc życzenie, aby prezydent gabinetu dzia- 
łał w tym kierunku, by tym zarządzeniom 
położono koniec. (Oklaski). i 

P. Oertel (narodowy liberał) wyraża 
zdanie, iż wobec wielkiej energii, jaką roz- 
wija polski ruch antiniemiecki, Niemcy 
muszą energicznie bronić się. (Niepokój i 
wrzawa na ławach polskich). Kto przybędzie 
do prowincyj wseliodnieh, ten ujrzy latwo, 
że Niemcy są atakowani, a Polacy atakujący. 
Prasa polska przez ciągłe podburzanie pod- 
kopuje obyczaje i moralność. Rząd pruski 
zaslugiwałhy na surową karę, gdyby cierpiał 
te stosunki; krzewicielami kultury w Pru- 
sach byli Niemcy, a nie chłopi polscy. Gdy- 
hy nie było agitacyi wszechpolskiej, to Po- 
iacy czuliby się w Prusiech bardzo szezęśli- 
wi. (Zaprzeczenia). Agitacye podburzają chło- 
pów przeciw rządowi, posłowie obrzucają tn 
obelgami Niemcy, a mimo to, wszystko, co 


kruchych podstawach opiera się wasza. Nie 
jest moją winą. że syn mój, dziedzic rycer- 
skiej tradycyi swych przodków, nie mógł 
wnieść takiego majątku, jaki państwo córee 
swej obiecywaliście, a jaki — jeśli mam wie- 
rzyć obiegającym pogłoskom — jest wiecej 
niż zachwiany... Í 

Podniosła dumnie głowę i dodała: 

Maurycy z nazwiskiem, jakie nosi, znaj- 
dzie zawsze odpowiednią partye, — o to nie 
mam potrzeby się troszczyć. Ale ciebie, dro- 
ga pani, i Alicyi żal mi serdecznie. Bolesna 
to rzecz dla tak pięknej młodej osoby, jak 
Alicya, ujrzeć się tak nagłe, z dnia na dzień. 
zrujnowaną.... Ludzie tak utrzymują... 

Pani Bróvier zbladła okrutnie, cala 
krew zbiegła jej do serea. Rozciągano ja na 
torturach. Doznawała wszelkich ndręczeń bo- 
ln, buntu, nienawiści. i 

— Rozumiem wybornie powody, który- 
mi się pani i syn jej kierujecie, Odstępuje- 
my od zamiaru tego związku: jesteśmy pod 
tym względem w zupełnej zgodzie. Go się 
tyczy owego współezncia, jakie mi pani ra- 
czy wyrażać, winnam panią uspokoić: jest 
prawdą, że mąż mój, przez zbytek zanfania, 
stracił znaczne samy w katastrofie Hottman- 
na. Przyszłość jednak mojej eórki pozostaje 
nienaruszona: jej babka cioteczna pani Le 
Martin, której majątek, o ile wiem, nie jest 
dotknięty i nie wyjdzie z rodziny, oświad- 
czyła się przedemną z zamiarem wyposażć: 
nia Alieyi po książęcemu. Alicya warta jest 
dzisiaj tyleż — tu zmierzyła panią de Boy- 
sćon z góry — co była warta wczoraj. 

To klamstwo, które ocalało pozory « 
wybiegło jej na usta tak nagłe, że nie miała 
czasu zastanowić się nad jego wartością ety- 
czną, wypowiedziane było z tak dumna pe- 
wnością siebie, że generałowa pomieszan 
przynajmniej na razie, już żałowała w du- 
chu, że się posunęła zbyt pospiesznie do tak 
wyrażnego oświadczenia. Ale było już za póź 
no.... mosty spalone... Tak, prawda, nie po- 
myślała o ciotee wspaniałomyślnoj: dzisiaj 8 
przedstawiającej świetne nadzieje na przyszłość: 
Widziała tylko rozwarią przed nią i Manty” 
cym przepaść, Czuła się rzeczywiście zma” 
twioną. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


możliwe. rohi się dla dobra Polaków. Poła- 
om nie idzie — zdaniem mowcy — 0 ideal- 
ne cele, lecz o demonstracyę przeciw rzą- 
dowi. 

P. Oertzen (partya Rzeszy) oświud- 
Cza, że także jego stronnictwo nie weźmie 
udziału w dyskusyi. 

P. (tyessling (wolnomyślne stron- 
nictwo ludowe), wywodzi, że strejki szkolne 
l agitatorowie nietylko obrażają ustawy lecz 
także krzywdzą dzieci. Polskie duchowień- 
stwo. które strejkom przewodziło i insceni- 
Zowało je. należy surowo potępić. Stronni- 
ctwo mowcy potępia jednak równicż wyda- 
lanie z zakładów (brawa), gdyż niesprawie- 
dliwem jest. aby dzieci pokutowały za grze- 
chy drugich. Wolnomyślni zawsze występo- 
wali w obronie konstytucyjnych praw Pola- 
ków, lecz Polacy — wedle mowey — utru- 
dniają to swem postępowaniem; mowca pro- 
si ich, aby na przyszłość miarkowali się. 

P. Ledebonr (socyalista) oświadcza, 
że rząd stał się winnym ciężkiego przestę- 
pstwa wobec dzieci. W sprawie polskiej zacho- 
wanie się socyalistów dowodzi, że mają oni jak 
największe zrozumienie kwestyj narodowo- 
sciowych. 

Zwrócony do prawicy mówi Ledebonr 
dalej: Jeżeli panowie popierać bedziecie tę 
nie do uwierzenia głupią politykę antipolską, 
to sami udowodniełe. że brak wam świadomo- 
ści prawa i logiki. 

Wiceprezydent Paasche upomina mo- 
wcę za te słowa. 

P. Ledebonr oświadeza, że juź to określe- 
nie „pruska polityka antipolska* mówi suma 
za siebie. 

p oGzamitmski zazmicza ZG mtowi 
swego poprzednika wysłuchał z zadowoleniem. 
Stronnictwo mowcy nabrało od dawna prze- 
konania, że do Polaków stosowana jest biu- 
rokratyczna i wojskowa dyktatura. 

P. ks. Stychel stwierdza. że zewsząd 
dziś potępiono strejk szkolny, jako taki. Strej- 
ku tego nie wywołali Polacy. lecz wywołały 
go zarządzenia pruskiego rządu. Praski rzad 
nadużył swej mocy, przekroczył swa kompe- 
fenevę. wdzierając się w prawa Kościoła i 
religii. 

Na tem dyskusyę zakończono. 


Deklaracya Statypina. 


Duma zebrała się wczoraj o godzinie 
11 przed poindniem na posiedzenie w sali 
zeromadzen szlachty. Xa porządku dziennym 
było sprawozdanie komisyl. wybranej celem 
zbadania mandatów. Postanowiono weryfiko- 


wać tylko te mandaty. co do których nie 
wniesiono żadnych protestów, badanie zaś 


innych mandatów odroczyć. 
Po ukonczeniu weryfikacyi posiedzenie 
o godzinie 12:15 przerwano. 

- Po przeryie odhył się dalszy ciąg po- 
siedzenia. na którem prezydent gabinetu Sto- 
łypin odczytał deklaracyę rządu z oświad- 
czeniem. że prezydent gabmern uważa za ko- 
nicezne przedstawić Dumie ogólny obraz pro- 
jektu przygotowanych przez rząd ustaw. 

Deklaracya podnosi, że w państwach. 
które oddawna posiadają rzady reprezenta- 
cyjne. nowe ustawy są wynikiem rozwoju 
państwa i jego potrzeb i rzad tam nie ma 
zadnej troski co do przyjęcia tych ustaw. 
Inaczej jest natomiast w państwie. które 
znajduje się w okresie odbudowania I agita- 
eyi. Każda nowa nstawa w takim kraju od- 
zwierciedla całość życia kraju. Jest więć ko- 
niceznem przedłożyć Dumie projekt vstaw, 
przy ukladania których rząd kierował się je- 
dna ogólną ideą, która ma stanowić podsta- 
wę do odbndowania państwa i której rząd 
będzie brordil. Dlatego rzad wszystkie pro- 
jekty nstaw budował na jednej idei ogólnej, 
na idei stworzenia materyalnych podstaw, 
które mają ncieleśniać nowe stosunki prawne. 
oparte na ostatnich reformach. 


Nasza ojczyzna — oświadcza deklara- 
cya — przekształcić się ma w państwo koji- 
stytucyjre. 


Jest rzeczą konieczną wprowadzić ści- 
sle postanowienia celem określenia praw o- 
sohy i ustalenia ich, usunięcia sprzeczności 
miedzy staremi a nowemi ustawami, zapoa- 
bieżenia wszelkiej samowolnej interpretacyi 
ustaw przez osoby prywatne i urzędników. 
Rząd uważa więc za rzecz pożądaną przedłożyć 
szereg ustaw, które wprowadzą w Rossyi no- 
wy system rządów. 


Deklaracya wylicza te ustawy, które 
z powodu swej doniosłości i nagłości już 


przed otwarciem Dumy opnblikowano, jako- 
też te, które obecnie przedłożone Dumie do 
przedyskntowania. 

Prezydent ministrów zauważa. że jest 
rzeczą konieczną podkreślić nagłość tych 
ustaw, które ustala równość obywateli wszy- 
stkich klas Indności. Wspomina o ustawo- 
wem uregulowaniu kwestyi wło- 
ściańskiej, koniecznem dla zapobieżenia 
nędzy w kraju, z powodu której cierpi wielka 
część narodu rossyjskiego. Jest obowiązkiem 
moralnym rządu wskazać ludności włościan- 


Oto powód, dla którego ogłoszono ustawy 0 
przyznaniu chłopom domen państwowych i 
cesarskich, dla którego chwycono się rozmai- 
tych innych zarządzeń, aby zapewnić popra- 
wę bytu ludu włościańskiego. Rząd zatwier- 
dził również urządzenia, które pozwalają wło- 
ścianom występować z gminnej współwła- 
sności. 

Oprócz ustawodawstwa  włościańskiego 
przygotował rząd szereg projektów ustaw, 
zmierzających do tego, aby ustawowo jeszcze 
nieustalone zasady manifestu z 80 paździer- 
nika 1905 mogły bvć urzeczywistnione. Wol- 
ność słowa, tajemnica listowa, wolność oso- 
bista nie są jeszcze uregulowane w ustawo- 
dawstwie rossyjskiem. 

Celem zapewnienia tolerancy! re- 
ligijnej uważa rzad za konieczne przed- 
sięwziąć rewizyę ustawodawstwa. aby stwier- 
dzić, jakim ono winno uledz zmianom że 
względu na manifest październikowy. Prze- 
dewszystkiem rząd musi w sposób niedwu- 
znaczny określić, że zarząd puistwa chrze- 
ściańskiego. w którem religia prawosławna 
ma pierwszeństwo, tworzyć musi podstawę 
dla wszelkich w tej mierze zmian legislaty- 
wnych. Rząd uważa za swój obowiązek spe- 
eyalnie zapewnić swobodę Cerkwi prawosła- 
wnej, gdyż naród rossyjski z dawien dawna 
owiany jest duchem religii prawosławnej, 
która jest sławą I siłą Rossyi. Ponieważ je- 
dnakie prawa Cerkwi prawosławnej nie po- 
winny czynić ujmy prawom innych religij, 
przeto rząd przedkłada szereg projektów o 
przechodzeniu z jednej religii na druga, o 
służbie Rożej i t. d. 

Projekt ustawy o nietykalności oso- 
bistej opiera się na istniejących we wszyst- 
kich państwach konstytucyjnych ogólnych 
zasadach. przyczem wszelkie naruszenia te- 
prawa podlegają orzecznictwu sądów. 
Lstawy wyjatkowe, istniejące dzis w trzech 
różnych rodzajach, będą gruntownie zmie- 
nione. N. p. rząd postanowił znieść zsyłkę 
administracyjną. 

Spceyalną uwagę poświęca rząd usta- 
wom w sprawie samorządu ziemstw. miast 
i lokalnych ciał administracyjnych, które 
hedy zupełnie zreorganizowane. Odnośny 
projekt ustawy tworzy jako najmniejszą je- 
dnostke administracyjna i społeczną „wo- 
tost”, posiadającą samorząd bez różnicy 
warstw ludnosci. 

Deklaracya wspomina następnie o re- 
formie zarządów gminnych i ziemskich, 6 
reformie polieyi i zmianie administracyjne- 
go podzialu państwa. Projekt ustawy w spra- 
wie raprozentacyj w ziemstwach opiera się 
na zasadzie opłacanych podatków. przy 
uwzezieduienia wdaścicieli ziemskich, jako 
warstwy Indności, ważnej dla rozwoju kult- 
ralnego. Reforma podziała administracyjne- 
go zmierza do zjednoczenia wszystkich władz 
cywilnych w okręgach gubernialnych, pro- 
wincyach I t. d. 

Reforma sądowa opiera się na wy- 
horze sędziów pokoju przez ludność miejską. 
reforma zaś procesn cywilnego i karnego na 
zasadach przyjętych już we wszystkich pań- 
stwach europejskich. Tak n. p. obrońcy hę- 
dą dopuszezeni do wstępnego śledztwa, wdrożo- 
nego przez sędziego śledczego. Rząd propo- 
nuje, aby projektowana nowa ustawa karna 
w calej rozciągłości weszła w życie. 

Zarząd centralny dla kwestyi rolnictwa 
przedkłada Dumie bardzo ważne projekty ustaw 
opołożeninludnościwłościańskiej, 
która wstępuje w nowe życie razem z inne- 
mi warstwami ludności, lecz pod względem 
gospodarczym jest jeszcze za słaba, aby sa- 
ma mogła zapewnić sobie silną egzystencyę, 
dlatego zwząd rolnictwa calą troskliwość 
swą zwrócił w tym kierunku, aby powiększyć 
posiadłości ziemskie włościan. Cel tych usi- 
łowań zależny jest od lokalnych komisyj 
agrarnych, które mają być tak zorganizowa- 
ne, aby przez znaczną liczbę członków. wy- 
branych z pomiędzy chłopów, otrzymały sil- 
niejszy kontakt z ludem. 

to do kwestyi robotniezej, to 
rząd uznaje bczwarmnkowo konieczność współ- 
dzialania państwa przy ukształtowaniu losu 
robotników. Uważając ruch robotniczy ża 
ruch zmierzający do poprawy losu ludności 
pracującej, rząd usuwać będzie wszelkie 
środki, które mogą prowadzić do sztucznego 
popierania tego ruchu a zarazem i te środ- 
ki, które moglyby ruch ten hamować. Je- 
dnakowoż rząd będzie musiał dbać także o 
interesy społeczeństwa i chronić je przed 
wykroczeniami. 

Odnośmym stronnietwom, jak i robotni- 
kom zapewni rząd zupełną swobodę ruchu, 
wraz z wolnością strejków gospodarczych. 
Jako pozytywny czyn zamierza rząd zapro- 
wadzić ubezpieczenie robotników na starość, 
na wypadek słabości i w razie niezdolności 
do pracy. Rząd zamierza zakazać nocnej pracy 
dzieci i kobiet, zniżyć czas pracy dla robo- 
tników i zakazać używania kobiet i dzieci do 
pracy w kopalniach. 

Minister handlu przedłoży projekt usta- 
wy o ochronie interesów Rossyi na Dalekim 
Wschodzie przez zniesienie zaprowadzonego 
przed kilku laty systemu wolnych portów. 

Minister kolei zamierza dokonać szere- 
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skiej drogę prawna wydobycia się z nędzy. | gu prac celem rozwoju kolei, zamierza budo- 


»Gazeta luwowska« z dnia 21 marca 1907. 


3 


wę kolei amurskiej od jednej ze stacyj kolei 
transbajkalskiej do Chabarowska, aby stwo- 
rzyć nieprzerwane połączenie między Rossyą 
europejską a najdalszym Wschodem, połącze- 
nie, które przechodziłoby wyłącznie przez posia- 
dłości rossyjskie, co jest odpowiednie ze wzglę- 
du na najżywotniejsze interesy państwa. Mi- 
nisterstwo uklada również zarządzenia, ma- 
jące na celu poprawę stanu kolei w Rossyl 
europejskiej, zarządzenia celem poprawy dróg 
wodnych, przeprowadzić ma zarazem reformę 
ustawy w sprawie wywłaszezenia gruntów 
prywatnych. 

Rzad jest przekonany, że wyliczone za- 
rządzenia nie dadzą sie przeprowadzić bez 
radykalnej reformy publicznego szkolnictwa. 
Przeprowadzenie wszystkich tych reform bę- 
dzie również wtedy tylko możliwe, jeżeli fi- 
nanse na to pozwolą. Duma musi przystąpić 
w pierwszej linii do omówienia budżetu. Rząd 
wzywa Dumę, aby natychmiast wzięla budżet 
pod obrady tem bardziej, że polożenie Rossyi 
nakazuje oszczędność. Projektowane reformy 
pociągną za sobą wiele wydatków. Dochody 
w budżecie zmniejszyły się skutkiem zniesie- 
nia sum, płaconych dotąd przez włościan za 
grunta, oraz z powodu większych procentów 
od pożyczek zagranicznych. Rozwój państwa 
podobnie jak rozwój majątku jednostki, osób 
prywatnych, ma okresy wyższego wysiłku i 
taki właśnie okres nastał dla Rossyi. Zasa- 
dnieza zmiana, która nastąpiła w naszym 
rządzie w r. 1905 wytwarza nowe żądania 
wobec życia państwowego. Nieszczęsna wojna 
pociągnęła za soba, wydatki na wojsko i flotę, 
choć czyniono wszelkie usiłowania ku utrzy- 
maniu pokoju. Uznajemy konieczność utrzy- 
mania pokojn w kraju; rząd pragnie zacho- 
wać mocarstwowe stanowisko panstwa i go- 
dność ojczyzny. 

Jeżeli nie chcemy dopuścić do tego — 
wywodzi Stołypin dalej — aby utracić sta- 
nowisko, jakie zajęliśmy w koncercie wiel- 
kich mocarstw, nie możemy zaniechać poczy- 
nienia koniecznych wydatków, jakich wyma- 
ga troska o sławę i przyszłość Rossyi. Nad- 
zwyczajny charakter owych zapotrzebowań, 
wymaga wyszukania nadzwyczajnych żródeł 
dochodn. Minister skarbu przedłoży propozy- 
cye w sprawie zaprowadzenia podatku do- 
chodowego i reformy innych podatków. Rząd 
pragnie również czynnikom autonomicznym 
zapewnić udział w dochodach państwa, gdyż 
rozszerzając zakres działania ziemstw musi im 
dać możność spełnienia zwiększonych zadań. 

Deklaracya kończy się następującym 
ustępem: Uspokojenie i odrodzenie wielkiej 
Rossyl możliwe jest tylko na drodze urze- 
czywistnienia nowych zasad. Rząd gotów jest 
dla tego celu uczynić wszystko, eo tylko w 
jego mocy. Wszystkie jego usiłowania, cała 
dobra wola i doświadczenie oddaje on pa- 
nom do rozporządzenia. Znajdziecie panowie 
w nim chętnego współpracownika. Rząd, 
który uznaje za swój obowiązek przywróce- 
nie spokoju i porządku w państwie i urze- 
czywistnienie ideałów każdego Rossyanina 
jest tym samem silnym czysto rossyjskim 
rządem, jakim powinien być rząd Jego Ces. 
Mości i jakim będzie. 

Deklaracyę tę przyjęła większość głę- 
bokiem milczeniem, prawica zaś oklaskami. 

Następnie zabrał głos dep. Zeretel, 
socyalny demokrata, i w namiętnej swej mo- 
wie wystąpił przeciw rządowi. Napiętnowaw- 
szy politykę gabinetn Stołypina po rozwiąza- 
niu pierwszej Dumy, zarzucił rządowi zapro- 
wadzenie sądów wojennych, ograniczenie 
wolności prasy i zarządzenia w sprawie t. 
zw. poprawy bytu włościan, które w rzeczy- 
wistości mają na celu wyłącznie zaspokoje- 
nie apetytów wielkiej własności. 

Wrzawa, okrzyki na prawicy: „Oszust!“ 
Procz z nim!“ 

Prezydent z trudem uspokaja wrzawę, 
która kilkakrotnie podczas dalszych wywo- 
dów mowcy się ponawia i wybucha z nad- 
zwyczajną gwałtownością, gdy mowca przy- 
pomina słowa Nabokowa z r. 1906, wypo- 
wiedziane po deklaracyi rządu Goremykina, 
że władza wykonawcza podlega władzy pra- 
wodawczej. 

Mowca dodaje, że wątpi, czy ziści się 
nadzieja, czy słowa te staną się faktem, ale 
jest rzeczą pewną, że eały naród podniesie 
się przeciw gnębicielom i tym, którzy urzą- 
dzali pogromy. Duma wie już, iż rząd nie 
podda się woli ludu i ustąpi tylko przed 
silą, dlatego lud musi zorganizować się, aby 
siłą zagarnąć władzę. i 

Ponowna wrzawa na prawicy i okrzy- 
ki: „Nie możemy pozwolić na to, by w Du- 
mie wzywano do zbrojnego powstania!“ — 
Oklaski na lewicy. 

Mowca odpowiada: Nie my przygo- 
towujemy zbrojne powstanie, ale właśnie 
rząd sam przyprowadza naród do rozpaczy. 
Mowca odczytuje oświadczenie stronnietwa 
socyalno-demokratycznego, że partya ta bẹ- 
dzie miała za jedyny cel otworzyć ludowi 
oczy i oświecić go co do prawdziwych za- 
miarów rządu, aby lud zorganizował się do 
rozstrzygąjnećj walki z autokratycznym rzą- 
dem. 

Prezydent odczytał następnie podpisany 
przez 85 posłów wniosek o zamknięcie dy- 
skusyi. Wniosek ten jednak odrzucono, al- 


bowiem oświadczyła się przeciw niemu wię- 
kszość. 

ks. Dołgorukow odczytuje zapropo- 
nowany przez „kadetów* zwykły porządek 
dzienny, do którego przyłączają się socyalno- 
rewolucyjni posłowie, partya prawa, socya- 
liści ludowi i Polacy. 

Liczni mowcy prawicy, między tymi hr. 
Bobryński. Kruszewan i Puryszkie- 
wicz, oraz biskup Platon wzywają w 
swych bardzo długich mowach Dumę, aby 
pracowała wspólnie z gabinciem Stołypina 
1 wzięła rozbrat z ideami rewolucyjnemi, 
gdyż w przeciwnym razie nieuniknione są 
nowe represye. 

Dep. Synadynow z Besarabii o- 
świadczył, że potrzebahy mówić przez 48 
godzin, aby przekonać Dumę o konieczności 
jej pracy ustawodawczej. 

Biskup Platon żali się na rzekome 
oszczerstwa prasy, należącej do lewicy. 

Hr. Bobryński proponuje porządek 
dzienny, wyrażający rządowi zaufanie, oraz 
dający wyraz woli Dumy wspólnego praco- 
wania z nim, wreszcie wyrażający naganę 
pierwszej Dumie. 

Prezydent oświadcza, że krytyka 
pierwszej Dumy ze strony drugiej jest nic- 
dopuszczalna. (Zywe oklaski na lewiey i w 
centrum). 

Jednogłośnie przyjęto następnie wnio- 
sek o ograniczenie przemówień do 5 minut. 

Przemawiał jeszcze szereg mowców zZ 
prawicy, którzy bronili deklaracyi rządu 
i atakowali mowców lewicy, przyczem dy- 
skusya nabrała charakteru pojedynków sło- 
wnych między socyalnymi demokralami i 
czlonkami prawicy, gdy centrum i reszta 
stronnictw lewicy zachowywały milczenie. 

Biskup Eulosinsz nsiłował pogodzić 
obie strony. Przybierając ton bardzo namię- 
tny, oświadczył z ceulą stanowczością, że 
członkowie prawiey nie są wrogami ludu, 
lecz żywią przekonanie. że odrodzenie Ros- 
syi możliwe jest tylko na drodze pokojowej. 

Prezydent udziela glosu prezydentowi 
ministrów Stołypinowi, który zwróciwszy 
się do części centrum i do części lewicy do- 
nośnym głosem przemówił: Rząd nigdy nie 
będzie używał takich nienawiścią tchnących 
wyrażeń, jakimi posługuje się lewiea. Rząd 
uważa za swój obowiązek oświadczyć Dumie, 
że Duma podług ustaw nie jest kolegium 
sędziów, a ława ministeryalna ławą oskarżo- 
nych, ale siedzibą władzy. Gdy rząd obej- 
mował władzę, cały kraj plonął ogniem re- 
wolueyi. Rząd wiedział. jaką bierze na siebie 
odpowiedzialność, ale był zdecydowany roz- 
winąć jak najenergiezniejszą pracę nad uspo- 
kojeniem kraju. Rząd wiedział, że władze są 
skłonne do nadnżycia swej władzy i dlatego 
uważał za stosowne przedstawić takie nadu- 
Życia w Dumie. Rząd nie usuwa się od od- 
powiedzialności, a jeśli się wola do niego 
„ręce do góry“. to odpowiem, że nas tem nie 
przerazicie. (Żywe oklaski). 

Poczem Izba znaczną większością przy- 
jęła zwykły porządek dzienny. O godz. 6 m. 
15 zamknięto posiedzenie. 


LAWIENIGNA acad W Rumuni. 


Przerażające wieści nadchodzą z Rumu- 
nii. W północnej i wschodniej połaci krajn 
wybuchły grożne rozruchy agrarne. 

Według informacyi komisaryatu grani- 
eznego w Iekanach i starostwa w Suczawie, 
ruch ten rośnie z zastraszającą szybkością, 
a najgrożniejsze rozmiary przybrał w Bur- 
dnżeni. Chłopi plondrują mienie Zydów i za- 
orażają ich życiu. Prześladowani uciekają na 
Bukowinę. Około 2000 osób przeszło już gra- 
nice państwa. Dzienniki rumuńskie przepeł- 
nione są szczegółami, jaskrawo malującymi 
okropność położenia. 

Depesza rumuńskiej Agencyi telegrafi- 
cznej tak przedstawia sprawę: Wskutek agi- 
tacyi, szerzonej od pewnego czasu w Besa- 
rabii i górnej Mołdawii wtarenęło onegdaj 
kilkuset chlopów z okolicy do miasta Botu- 
szan, i zaczęło niszczyć domy i sklepy. 
w tem także zakłady kilku większych firm 
żydowskich. Chłopi nie usluchali wezwania 
komendanta miasta do cofnięcia się, a wy- 
słany przeciw nim oddział wojska zaatako- 
wali kamieniami i strzałami rowolwerowymi. 
Po przepisanem wezwaniu oddział dal slepe 
salwy, a gdy tłam dalej atakował wojsko i 
zranił kilku żołnierzy, po ponownem wezwa- 
niu, dano salwę ostrymi nabojami. Na pla- 
cu zostało 4 zabitych 19 rannych, 
poczem tlun się cofnął. 

Z Jass donoszą, że także w Podul Iloje 
piechota musiała strzelać do rabusiów. 18 
przywódców aresztowano. W gminie Bodeni 
aresztowano studentów za podburzanie prze- 
ciwko Żydom. 

Przedewszystkiem jednak przyczyn wy- 
buchu szukać należy w ogromnej nędzy wiej- 
skiej ludności. 

aozruchy objęły następujące miejsco- 
wości: Jassy, Botuszany. Bodeni, Podul Ilo- 
je, Targa. Frumosa, Privolare, Paszkany, Ru- 


ginossa, Delczestie. Jest to bardzo znaczna 
przestrzeń, caly północny cypł Mołdawii. 

Chlopi krążą w bandach, dochodzących 
nieraz do 2 tysięcy ludzi. Spalono kilka dwo- 
rów właścicieli Zydów. Wedle zapowiedzi, 
rozruchy obcene są dopiero początkiem 
olbrzymich rozruchów na wiosnę, które, jak 
głoszą agitatorzy, zmuszą rząd do podziału 
gruntów i usunięcia lichwy 

Nie czekając spełnienia tych zapowie- 
dzi, chłopi w niektórych miejscowościach 
rozporządzili się sami. podzieliwszy miedzy 
między siebie grunta i odgraniczyli je gate- 
ziaini, słupami i kamieniami od siebie. Woj- 
sko stara się powstrzymać buntowników od 
wdarcia się do miast, gdyż wtedy rozpoczę- 
łyby się straszliwa rzeź i zniszczenie, a pà- 
stwą rozgoryczenia padlaby przedewszystkiem 
Ilndność żydowska. 

Rząd ma nadzieję rozruchy uśmierzyć 
przez nregulowanie systemu dzierżawnego i 
usunąć w ten sposób nędzę wśród chłopów. 

Prezydent gabinetu oświadczył wczoraj 
w senacie, w odpowiedzi na interpelacyę w 
w sprawie onegdajszych zajść, że pierwszym 
obowiązkiem rządu jest przywrócenie spoko- 
ju i zmuszenie opornych do szanowania 
ustaw. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 marca. 


— Kalendarz. 

Czwartek (21 marca): 

Benedykta. Lubomira. — Ftcofyłakta. 

Wschód słońca o godzinie 5:26 rano, za- 
chód słońea o godzinie 5*35 po południu. 


— Z e. ik. armii, Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pan na- 
dał ordery Żelaznej Korony IMIT. klasy z uwol- 
nieniem od taksy pułkownikom: Leonowi Gre- 
gorowiczowi, komendantowi 91 p. p.: Ottonowi 
Bonellemu, komendantowi 54 p. p.: Frydery- 
kowi Reichsegg-Gerstenbergerowi, szefowi sztabu 
generalnego XI. korpusu: Wacławowi Fialee, 
komendantowi 5 p. trenu: Kmilowi Swobodzie, 
komendantowi ]. p. ułanów i Jerzemu Lehma- 
nowi, komendantowi 13 p. ułanów. 

„ — Z ruchu wyborczego. Komitet miejski 
w Sniatynie uchwalił jednogłośnie postawić z 
okręgu 32 (Buczacz, Sniatyn, Zaleszezyki, Bor- 
szczów, Cysany, Tłumacz, Tarnowica polna, 
Bohorodyczyn), kandydaturę p. Stefana Moysy- 
Rosochackicgo i polecił swoim delegatom po- 
pierać usilnie te kandydaturę na zjeździe okrę- 
gowynt. 


Dyrektor kolei państwowych, 
radca Dworu Rybicki, wyjechał dziś w spra- 
wach urzędowych do Wiednia i wróci prawdo- 
podobnie w niedzielę. 

— Z Uniwersytetu. P. Jan Kazimierz 
Rostafiński, rodem z Krakowa, otrzymał na 
Vniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora fi- 
lozofii. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. We czwartek, dnia 21 b. m., prof. Uniw. 
dr. K. Twardowski: „Psychologia uczuć“. Za- 
kład fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o 
godziie 7 wieczorem. 

— W Uniwersytecie wiedeńskim od- 
były się wczoraj obrady Zjazdu delegatów asy- 
stentów szkół wyższych. 

— Rada m. Lwowa odbędzie posiedze- 
nia dziś, we środę i jutro we czwartek, ka- 
żdym razem o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej. 

-- 4 Towarzystwa Dziennikarzy Pol- 
skich. W jednym przygodnie wychodzącym we 
Lwowie tygodniku, w numerze z dnia 10 marca 
b. r., pojawił się przedruk 4 Nowin krakow- 
skich notatki z dnia 22 maja 1904 r., czyniącej 
zarzuty członkowi wydziału Tow. Dziennikarzy 
Polskich, p. Bronisławowi Laskowniekiemu. Ty- 
godnik ten przedrukowawszy te notatkę dodał, 
że od ukazania się minęło juź dwa lata, a 
sprawa ta dotychczas niczałatwiona. Owóż przy- 
pomnieć należy, że wydział Tow. Dziennikarzy 
Polskich sprawą zarzutu, uczynionego p. Br. La- 
skownickiemu dnia 22 maja 1904 r., zajmował 
się na posiedzeniu z dnia 25 maja 1904 r. i po 
dokładnem zbadaniu sprawy i opierając sia na 
piśmie Czytelni akademickiej we Lwowie z dnia 
24 maja 1904, jednogłośnie uznal uczyniony 
p. Br. Laskowniekiemu zarzut za bezpodstawny 
i uprosil p. Br. Laskownickiego, który aż do 
załatwienia tej sprawy zrezygnował ze stano- 
wiska sekretarza i członka wydziału Towarzy- 
stwa, aby nadal na swem stanowisku pozostał. 
Komunikat o tej uchwale umieszczony był w 
pismach lwowskich i krakowskich w numerach 
z dnia 27 maja 1904. Adam Krechowiecki, 
prezes. — Edmund MKolbuszowski, ua sekre- 
tarza. 

— P. Antoni Popiel, którego projekt 
na pomnik Kościuszki w Waszyngtonie uzyskał 
pierwszą nagrodę, wraca w przyszłym miesiącu 
z Włoch do Lwowa. Z artysta naszym nawią- 
zano już rokowania w sprawie wykonania po- 
mnika Kościuszki, w ciągu lata też wyjedzie 


p. Popiel prawdopodobnie na czas dłuższy do 
Ameryki. 

— Kolonia rymanowska. Wydział To- 
warzystwau kolonii rymanowskiej ogłasza, że 
podania celem przyjęcia do kolonii w r. b. na- 
leży skladw na rece przewodniezącej p. Obtu- 
łowiczowej ul. Trzeciego Maja 1. 21 najdalej do 
15 maja b. r. Do podania należy dołuczyć : 
wyciąg metrykalny, świadectwo ubóstwa, świa- 
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, świade- 
ciwo oględzin lekarskich i markę listowa na 
60 hal. Do kolonii przyjmowane moga być dzieci 
obojga plei w wieku od © do [3 roku życia. 
Gminy i Rady powiatowe za złożeniem na cele 
kolonii 100 koron mają prawo przedstawić jedno 
dziecko do przyjęcia do kolonii. 

— Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na TI. nadzwyczajną kadencye sadu przysie- 
głych rozpoczynającą się w tutejszym sądzie 
krajowym karnym dnia 5 kwietnia b. r. wylo- 
sowani zostali jako sędziowie główni pp.: Mau- 
rycy Altenberg, wł. księgarni: Jan Augustak, 
asystent Politechniki i wl. realn.: dr. Michał 
Babiuk, kand. adw.; dr. Stefan Bartoszewicz, 
sekretarz Tow. naftowego; Alfred Bcackoek, ku- 
piec; Kaziinierz Biclezyk, kupice: Aleksander 
Bieniecki, cukiernik; Jan Bojarski, wł. realn.: 
Bohdan Czajkowski, współpracownik Dziennika 
Polskiego i wł. realn.; Franciszek Garczyński, 
rachmistrz Banku związk.: Essig Getrau, dziex- 
żawca dóbr w Wybranówee; Jan Jarzyna, ju- 
biler i wł. realn.; Karol Jodłowski, piekarz; 
Antoni Kafka, kupiec; Józef Kirschner, wł. 
realn. i kupiec: Stanisław Koehler, kupiec i 
wł. realn.; Stanisław Konopacki, ślusarz i wł. 
realn.; Józci Kotowicz, rzeźnik i wł. rcaln.; 
Zbigniew hr. Lanckoroński, wlaścieicl dóbr Tar- 
taków : dr. Edward Lilien, adwokat; dr. Zy- 
smunt Lisiewiez, adwokat: dr. Bronisław Osta- 
szewski, adwokat: Józef Oźmiński, kupiec; Ed- 
ward Pietrzycki, wł. realn, i kupiece: Adam 
Polański, wl. realn. : Maryan Prokopowicz. inżyn. 
Wydziału kraj.: Tadeusz Rakowski, adj. Ban- 
ku kraj.: Jan Robotycki, wł. realn.; Zdzisław 
Rudnicki. urzęd. Tow. kred. ziem.: Karol Ry- 
biński! nrzęd. bankowy: Józel Schmidt. rewi- 
dent Wydz. kraj.: Józef Skwarczyński, sekret. 
Wydz. kraj. wł. realn.: Józef Sosnowski, wł. 
realu.: Jan Stankiewicz, ślusarz i wł. rcaln.: 
Jan Stronicnger, wł. realn. i Roman Zukik. 
kupice. 

Jako zastępcy zostali wylosowani pp.: 
Ozyasz Borger, kand. adwok. : Herman Datner. 
wł. realn. i kupiec; Dominik Gombarzewski, 
inż. biura kol. Wydz. kraj.; dr. Alolizy Kraus, 
adwokat: dr. Józeť Ludwik Raabe, kandydat 
adwok.; dr. Adolf Segal, kandydat adwok.; 
Tadeusz 5Smarzewski, wl. dóbr i Ifipolit Sti- 
wiński, budowniczy i wł. real. 

— Towarzystwo popierania nauki 
polskiej odbyło doroczne walne zgromadzenie, 
które uchwaliło wydziałowi absolutoryum. Wy- 
brani zostali przez aklamacyę: prezesem dr. 
Antoni Malecki, wiceprczesem dr. Oswald Bal- 
zer, członkami wydziału na lat trzy: pp. dr. 
Władysław Abraham, dr. Wiktor Hahn, dr. 
kman. Machek, dr. Stefan Niementowski, dr. 
Maryan Smoluehowski i Józef Rychter, a człon- 
kami wydziału na rok jeden: pp. dr. Przem. 
Dąbkowski, dr. Ludwik Finkel, dr. Jan Lecie- 
jewski i dr. R. Zuber. Do komisyi szkontrującej 
weszli: pp. dr. Józef Buzek, Jul. Ross i Wła- 
dysław Schmidt. Uchwalono podwyższyć wkład- 
kę zwyczajnych członków wspierających na 2 
korony rocznie. Zgromadzenie zakończył odezyt 
prof. dr. Dembińskiego o Ignaeym Potockim. 
jako o polityku. 

Ze sprawozdania rocznego wyjmujemy na- 
stępujące szczegóły: Ozłonków czynnych zało- 
życieli (z jednorazową wkładką 200 kor.) jest 
obecnie 167, członków wspierających dożywo- 
tnich (4 jednorazową wkładką 50 kor.) 85, 
członków czynnych zwyczajnych (z roczną 
wkładką 8 kor.) 887, a eżłonków wspieraja- 
cych zwyczajnych (z roczną wkładką 1 kor.) 
489. Z ogólnej liczby członków 1239, wykaza- 
nych przy końcu 1905, ubyło 313, przybyłe 
nowych 202: łączna liczba członków z końcem 
roku sprawozdawczego wynosi tedy 1128. 

Ogólny dochód całego funduszu doszedł 
zaledwie do 7495 K. 66 hal., gdy w r. 1905 
wynosił on 9118 K. 21 hal. Fundusz zakła- 
dowy po viçkszył się w ciągu r. 1906 o 2452 
kor.: dochodzi on obeenie do 42.825 kor. 41 hal. 
Fundusz bibliotek prowincyonalnych  powię- 
kszył sie o 1055 kor; wynosi obecnie 2068 
kor. i I hal. 

Celem zbadania materyałów, odnoszących 
się do dziejów Polski w latach 1588—1598, 
jakie znajdują się w archiwum Namiestnictwa 
w Insbruku, udzielono p. dr. Eugeniuszowi Bar- 
wińtskiemu zasiłku w kwocie 300 kor. Dru- 
giego zasiłku w wysokości 150 kor., udzielono 
p. Janowi Grzegorzewskienu na pokrycie ko- 
sutów skopiowania niektórych źródeł tureckich, 
odkrytych w czasie podróży na Wschód. 

We własnym nakładzie Tow. ukazały się 
w roku ubiegłym następujące wydawnictwa : 
1. dra Jana Hirschlera: Spostrzeżenia nad roz- 
wojem zarodkowym motyli. 2. dra Przemysła- 
wa Dabkowskiego „Litkup. Studyum z prawa 
polskicgo“ i 3. dra Wiktora Hahna „Literatura 
dramatyczna w Polsce w w. XVI“. W roku 
ubiegłym przyjęło Towarzystwo ponadto we 
własny nakład wydawnictwo p. t. „Studya nad 
historya. prawa polskiego”. Jako pierwszy ze- 
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szyt trzeciego tomu Studyów ogłosiło Tow. 
prace p. Ilenryka Chodynickiego „Sejmiki ziem 
ruskich w w. NVYG. 

Jak w roku poprzednim, tak też i obe- 
enie podjeta przez Tow. akcya gromadzeniu 
zbiorów celem zakładania bibliotek publicznych 
w ważniejszych miastach prowineyonalnyc zna- 
lazła żywy oddźwięk w szerokich warstwach 
społeczeństwa. Ogólem wykazują dotad inwen- 
tarze: w książkach 14.250 numerów, 19.851 
tamów, w atlasach i mapach 56 numerów, w 
nutach If numerów, w rekopisach 13 mume- 
tów. w rycinach i sztychach 6S numerów, w 
monetach i medalach 254 numerów, w przed- 
miotach muzealnych numerów 5; prócz: tego 
otrzymuje Tow. bezpratnie 52 dzienników i czaso- 
pism. Daleko oporniej idzie akeya w innym 
kierunku, eo do zgromadzenia funduszów pic- 
nieżnych na założenie bibliotek. Fnudusz ten 
doszedł obecnie do wysokości 2.063 koron, a 
powstał prawie wyłącznie z własnej dotacyt, 
jaką na ten ccl od dwóch lat przeznacza Tow. 
po 1.000 koron rocznic. 

A Fałszerstwo biletów kolejowych. 
Na tutejszym głównym dworcu kolejowym arc- 
sztowano wezoraj manipulantke kolejową Ellę 
Pelzową i kierownika drukarni kolei państwo- 
wych, Walerego Bełkowskiugo, pod zarzutem 
wyrabiania, względnie puszczania w obieg fal- 
szywych biletów kolejowych. Dochodzenia pro- 
wadzi policya. Wysokość szkody na razie nie 
jest znana. 

A Znaleziony koło teatru miejskiego 
skórzany pulares z kwotą 5 kor. 42 hal. i roz- 
maitymi kwitami złożono w policyi. 


A Pożar w sklepie. Wezoraj wybuchł: 
pożar w sklepie galanteryjnym p. Bernarda 
Feina, znajdującym się w pasażu Hausmana. 


Ogień powstał wskutek nieostrożności jednego 
z subjektów, który na galeryjee, mieszezącej 
się w sklepie. szukał czegoś z zapaloną świe- 
cą między kartonowemi pudelkami. Wezwana 
straż pożarna ugasila wkrótce ogień. Szkoda 
wynosi blisko 20.000 kor. i była ubezpieczona 

A Niezwykle zuchwały napad. Sprawa 
napadu i rabunku, dokonanego w niedzielę wie- 
czorem. w mieszkaniu dr. Henryka Mikolascha, 
przybrała obrót, który przypuszezaliśmy, rejestru- 
jae wczoraj w streszezeniu zeznania rzekomej 
ofiary napadu, służącego Floryana Latki. Sledz- 
two policyjne i rewizya, dokonana w kufrze ku- 
charki dr. Mikolascha, Kalłarzyny PDańezyszy- 
nównej, wykazały, iż owym rzekomym rabusiem 
był sam Patka, Pańczyszynówna zaś współ- 
działała czynnie w odegraniu tej komedyi, któ- 
ra tyle hałasu narobiła w calem mieście. Oto 
znaleziono w czasie rewizyi w kufrze Pańczy- 
szynównej 250 kor., które Latka miał dać i 
kuino rabusiom dla ochrony mienia pp. Miko- 
laschów, a nadto znaleziono duplikat klucza, 
który bardzo lekko otwierał jedno z biurek, w 
którem ukryte były skradzione 700 kor. Dru- 
giego klneza do drugiego biurka na razie nie 
znaleziono. Pańczyszynówna zapytana o pocho- 
dzenie klucza, odpowiedziała, że znalazła go 
w kieszeni Łatki, w chwili gdy go „ratowała”. 
Na podstawie tych poszlak aresztowała poli- 
cya wczoraj po południu łatkę i Pańczyszynó- 
wnę i osadziła ich na razie w swych aresztach. 

A Kronika policyjna. W lokalu filii 
pocztowej przy ul. Kazimierzowskiej skradł 
wczoraj jakiś przyzwoicie ubrany młodzieniee ku- 
pcowi Mojżeszowi Gottliebowi pakiet, zawierają- 
cy 691 kor. 60 hal. Złodziej zdołał zbiedz, 
zanim Gottlieb spostrzegł kradzież. 

Za kradzicź worków z wozu Filipa Ler- 
tyńskiego, stojącego na placu Krakowskim are- 
sztowała polieya notowanego złodzieja Feliksa 
Makowskiego. 

Ośm nowych ubrań, które na placu Kra- 
kowskim zakwestyonowano u jakiegoś Żyda, 
w chwili gdy je chciał sprzedać, złożono w de- 
pozycie policyjnym. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Edgar Paszkudzki, właściciel dóbr ziom- 
skich w 6% r. życia; Marya z Semenctzów 
Ziemborowska, żona zecera kolci państwowej, 
w 29 r. życia; Mieczysław Parys, cmer. urzę- 
dnik kolei państwowej, weteran z r. 18638, w 
59 r. życia; Bronisława z Korzennych Kojato- 
wa, żona kotlarza kolei państwowej, w 22 r. 
życia : 

w Krakowie Jan Kanty Szymezyk, słu- 
chacz TV. r. praw Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w 24 r. życia. 

— Woda na Wiśle — jak donoszą z 
Krakowa — od dwu dni wabiera i wynosi 
już 2 m. ponad zero. Ponieważ obawiają się 
dalszego dopływu wód, zarząd miasta zarządził 
odpowiednie środki oclwonne na wypadek po- 
wodzi. 


Kronika zagraniczna. 


va 


* Macelin Piotr Berthelot, o 
którego nagłym zgonie doniosła wczoraj de- 
pesza, położył wielkie zasługi około rozwoju 
chemii. 

Ur. d. 25 października 1527 w Paryżu 
jako syn lekarza poświęcił się po ukończeniu 
Uniwersytetu studyoin na polu chemii. Za przed- 
miot badań obrał zwłaszcza kwasy i tłuszcze, 


habilitacyjnej z r. 1854 stworzyl podstawę 
teoryi o wieloatomowych alkoholach. W r. 156] 
odznaczyła go paryska Akademia za jego prace 
a zakresu chemii nagroda 3.500 fr. W dwa lata 
później zajął w École de pharmacie katedie 
chemii organicznej, a w r. 1865 w Collège de 
France, gdzie katedrę te specyulnie dla niego 
stworzono. W r. 1873 mianowała go Akade- 
mia Umiejętności swym członkiem w miejsce 
zmarłego Duhamela. W r. 1559) objął sekre- 
taryat Akademii opróżniony przez rezygnacyę 
Pasteura z tej godności. W r. 1876 zamiano- 
wany został generalnym inspektorem szkół. a 
w 5 lat później wybrano go do senatu. — 
W grudniu r. 1586 poruczono Berthelotowi w 
gabinecie Gobleta tekę oświaty, która złożył w 
kilka miesięey później z okazyi ustąpienia car 
łego gabinetu. W r. 1685 przeszedł na emery- 
turę a tytulem generalnego inspektora szkol- 
nietwa. W radykalnym gabinecie Bourgeois wy- 
płynął znowu na widownię, jako minister spraw 
zagranicznych. Podał się do dymisyi z powodu 
nadwątlonego zdrowia d. 30 marca 1896. Po- 
wodem jednak istotnym jego ustąpienia miala 
być różnica zadań w gabinecie co do kwestyi 
stosunku Francyi z Anglia. 

W ostatnich latach życia pracował gorli- 
wie. jak zawsze, na polu naukowem. 

Berthelot zmarł wśród szczególnie tragi- 
cznych okoliczności. Onegdaj żona jego, od 
dłuższego czasu niedomagająca, zmarła nagle 
skutkiem udaru. Gdy pracującemu w przyle- 
glym pokoju uczonemu dano znać o tem, ru- 
nyl, jak gromem rażony i po kilku minutach 
zakończył życie. Berthelot w ostatnich czasach 
często miał mawiać synom: „Nigdy nie prze- 
żyłbym śmierci waszej matki*. Tak sią też 
stało. 

* Katastrofa kolejowa. Na stacyi 
Turusziche — jak telegralują 4 Charbina — 
zderzył się wezoraj pociag osobowy z towaro- 
wym. Siedmnaście osób zostało zabitych, 
zaś odniosło ciężkie rany. 

* Śmiertelny pojedynek o kobie- 
tę. Na strzelnicy w Tengel pod Berlinem od- 
był się onegdaj pojedynek z wynikiem śmier- 
telnym, pomiędzy kapitanem Berchen. a pewnym 
aptekarzem z Berlina. Warunki były: 3-krotna 
wymiana kul na 15 kroków mety. Już przy 
pierwszem spotkaniu wpakował aptekarz kapi- 
tanowi kule w watrobę. bBerchen przewieziony 
do szpitala zmarł tego samego dnia. Powodem 
pojedynku byfa kobieta. 

Autor „SRorloeka Wolmie sas 
Conan Doyle, ciężko zachorował i leży w swo- 
jej posiadłości w Hirschand. Prawdopodobnie 
słynny pisarz zatruł sie rybą nieświeżą. 

zamordowanie milionera. W 
Giurgiu, w Rumunii. zamordowany został na 
ulicy dwoma strzałami z rewolweru, grecki mi- 
lioner Haralambe Kostandatos. Morderca był 
młody Macedończyk, Milakała Nikola Zugravu, 
a powodem prawdopodobnie akt zemsty % poli- 
tycznych pobudek. 

* Keha katastrofy w kopalni. 
Z Worbach donoszą: Według urzędowych dat, 
podczas katastrofy w kopalni „Klein Rósseln* 
utraciło życie 73 robotników, zranionych zo- 
stało sześciu, trzech dotąd nie odszukano. 

* Wypadek na morzu. Z Tulonu 
donoszą, że podczas ćwiczeń pancernik „Charles“ 
Martel, doznał uszkodzeń, wskutek których mu- 
siał wrócić do portu. Przyczyna uszkodzenia 
dotychczas nicznana. 

* Eksplozya gazów. Z Madrytu te- 
legrafują: Do Heralda donoszą n Cordowy, że 
w kopalni w Valde nastąpił wybuch gazów. 
O liczbie ofiar niema dotąd wiadomości. 

* Katastrofa kolejowa. 4 Johan- 
nesburga donoszą: Onegdaj w nocy pociąg ko- 
lcjowy, zdążający do Delagoa (posiadłości por- 
tugalskiej w południowej Afryce) wykoleił się 
na podmytym przez deszcze moście. Dwanaście 
osób utraciło życie a jedenaście odniosło rany. 
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»Stara baśńe, opera w 4 aktach, we- 
dlug powieści Józefa I. Kraszewskiego. Słowa 
Aleksandra Bandrowskiego. Muzyka Władysła- 
wa Żeleńskiego, 

Wystawiono po raz pierwszy na scenie 
lwowskiej dnia 14 marca b. r. 

(TIT) Libretto „Starej basni“  zaczerpnał 
p. Bandrowski ze znanej, a wśród młodzieży po- 
pularnej powieści Józefa Kraszewskiego. Wdzię- 
czny temat od dawna oczekiwał na inteligen- 
tnego tlnmacza, któryby wniejętnie zabrał sie 
do rzeczy. Dlaczego dotychczas nikt nie poku- 
sił się o to, rzecz jasua i zrozumiała. Powieść 
Kraszewskiego nie celuje wcale zwięzłością. 
Pokaźna rozmiarami, dużo mieści w sobie ba- 
lastu w postaci pięknych zresztą opisowych 
ustępów, mnóstwo w niej szezegółów i szcze- 
gólików, omawianych szeroko, a odrywających 
uwagę czytelnika od tematu głównego. Akcyva 
nierzadko odbiega daleko od zamierzonej ta- 
buły. 

Zadanie libreeisty nie było zatem łatwe. 
P. Bandrowski wyszedł z niego obronną ręką. 
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dramatu, postarał się odpowiedzieć wszystkim 
tym warunkom. Na trafnie przeniesionem 4 po- 
wieści dziejowem tle, przeprowadza romans 
omana i Dziwy, starająe się o wysunięcie go 
0 ile możności na miejsce widoczne. I w rze- 
tzywistości występuje on tutaj dosyć wyraźnie. 
e , ; ; 
Pod względem literackim staranna przeróbka 
b. Bandrowskiego jest zajmująca. Myśl każdą 
wypowiada autor treściwie i jasno. Język ję- 
drny i wyrazisty dużo ma w sobie siły i poc- 
tyekiego polotu. Jako podkład do muzyki na- 
daje się wybornie. Przeróbka p. Bandrowskie- 
g0 jako utwór sceniczny przeznaczony na li- 
bretto operowe, jest przydługą nieco, ale efe- 
ktowną. 

Przechodzimy do muzycznej części. 

Zeleńskiego zna Polska cała, zna i Lwów 
muzżykalny doskonale. Zna w nim szczerego 
pieśniarza, twórcę symfonicznych dzieł i ope- 
trowego kompozytora w wielkim stylu. Niema 
u nas koncertu prawic, na którego programie 
nie figurowałoby imię Władysława Zeleńskie- 
go. I slusznie; sędziwy kompozytor to jeden 
z tych nielicznych wielkich polskich twórców 
muzycznych. Tacy do Lwowa tylko w gościnę 
zaglądają. 

„Stara baśń“ jest czwartą z rzędu ope- 
rową kompozycyą naszego mistrza, którą wy- 
stawia scena lwowska. W 1884 r. wykonano 
„Konrada Wallenroda“, w r. 1897 „Groplanę*, 
w r. 1900 zainaugurowano sczon operowy 
„Jankiem“. Wymienione daty wymownie świad- 
cza o pracowitej twórczości Żeleńskiego. To 
cały jego dorobek na polu opery, dorobek wiel- 
ki i poważny, uzupełniony dzisiaj dziełem no- 
wem, najpóźniejszem co do okresu powstania, 
a tak młodzieńczą tryskającem siłą. 

Żeleński jest talentem wielkim i bujnym, 
poparty wiedzą ogromnie gruntowną i szeroką. 
Symfonista urodzony panuje nad orkiestrą w 
zupełności. I w „Starej baśni“ orkiestralne 
ciało najważniejszą odgrywa rolę. Z niego wy- 
czytaćby można cały dramat, rozgrywający się 
na scenie, tragedyę gnębionego okrutną ręką 
tyrana narodu, zrywającego ostatecznie niewoli 
peta. Zaraz na wstępie, (jak w poprzednim 
artykule zaznaczyłem *) wybuchają 4 rozpaczną 
siłą blaszane instrumenty, które żałosną zawo- 
dzą skargę. W następnej scenie tłumione dźwię- 
ki wybuchają znowu z siłą całą w opowiada- 
nin Domana i przysiędze Kraka starego nad 
zwłokami Wisza. Akt pierwszy, a następnie 
trzeci w scenach końcowych (wejście Chwosta, 
wróżba Dziwy) i wstęp do ostatniej odsłony, 
ilustrujący zburzenie Ohwostkowego stolba, 
pod względem siły i dramatycznego wyrazu 
nie wiele mają równych w muzycznej literatu- 
rze operowej. Dramatyczny talent Zeleńskiega 
występuje w nich plastycznie i rozwija się w 
sposób efektowny. 

Nierównie większym mistrzem jest twór- 
ca „Starej basni“ w ustępach lirycznych. In- 
wencya Żeleńskiego w tym kierunku jest nie- 
wątpliwie większą, bardziej wymowna. Myśli 
piękne, w rzewne przyobleczone dźwięki, płyną 
i płyną jak gdyby z niewyczerpanej jakiejś 
skarbnicy. Tutaj należy przedewszystkiem cały 
prawie akt drugi wraz z poprzedzającym go 
duetem (Dziwa-Doman), pożegnalną pieśnią 
Kraka i kwartetem w akcie pierwszym. Cały 
niemal akt drugi kąpie się w sielskości i liry- 
zmie rdzennie ludowym. Piosnka Żywii, duet, 
smutkiem rzewnym przepojona melodya Dziwy, 
wejście Sambora, prośba Domana i pierwszy 
duet z Dziwą, obrzęd, tańce i chram na Le- 
dnicy, są najpiękniejszym tego wyrazem. 

, Mistrzem bcz zastrzeżeń jest Władysław 
Zeleński w poruszaniu choralnemi masami. Ude- 
rza w nich czasem rycerska buta (finał aktu 
pierwszego), przeważnie potulna skarga słowiań- 
skiego ludu (chór nad zwłokami Wisza), nie- 
kiedy rozbrzmiewa i religijna nuta w majesta- 
tyczne rozwijająca się hymny (marsz żałobny, 
w akcie trzecim motyw Wizuna, powtarzający 
się kilkakrotnie, chóry rozmodlonego ludu a 
wreszcie final ostatniego aktu). 

] Pozostaje słów kilka o wykonaniu. Jak 
Już w notatce poprzedniej zaznaczyłem, było 
ono w zupełności artystyczne. Właściwie wy- 
mieńicby można wszystkich wykonawców, gdyż 
cały zespół z pietyamem i zapałem wywiązał 
Się z włożonego nań obowiązku. Przecież wy- 
różnić specyalnie należy jeszcze osób parę, a 
to ze wzgledu na odpowiedzialne partye im po- 
Wierzone. A zatem w rzędzie pierwszym p. Gem- 
barzewska (Dziwa) i Bandrowski (Doman). 
Pierwsza powiększa szereg pięknych kreacyj 
postacią nową, pod każdym względem artysty- 
Sznie wykończona. Partya Dziwy jest dość zlo- 
%ona, Obok akcentów dramatycznych obfituje 
Dziwa i w liryczne ustępy. Pani Gembarzew- 
ska uwydatniła doskonale wszystkie te szcze- 
Sóły a scenicznie dala postać prześliczną. 

Rycerską postać Domana odtworzył p. 
Bandrowski równo pięknie, muzykalnie i ró- 
Wnomiernie jak zazwyczaj. Była to jedna z tych 
Spiżowych niewzrnszonych postaci wielkiego ar- 
tysty. 

W dzięczną ogromnie, wiosenną postać dala 
Dani Mokrzycka jako Żywia. Młode, szezęśliwe 
ziewczę, szczebiocące tak radośnie, nie mogło 
“ostać się w lepsze ręce. W ogóle zauważyć 
Należy, że w rolach tego pokroju p. Mokrzycka 
Jest niezrównaną. Świeżość pięknego głosu tak 
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*) Patrz Gazeta Lwowska z 16 marca br. 


szlachetnie wyszkolonego, młodzieńczy czar, któ- 
ry wieje z jej postaci, harmonizują wspaniale 
z ogromnym zasobem ucznela i umiejętnością 
śpiewania. 

Pani Oleska znowu z niewielkiej partyi 
Jagny stworzyć potrafiła arcydzieło w swoim 
rodzaju. W pięknej twarzy p. Oleskiej czytało 
się ból stroskanej wdowy, w scenie pożegnania 
z córkami macierzyńską miłość i smutek nieu- 
tulony, że opuścić je musi. W śpiewie te same 
wyrazy trafnie i szczerze się odzwierciedlały. 

Pozostają do wymienienia p. Kasprowi- 
czowa (Jarucha), p. Okoński doskonały szeroki 
i koturmowy Krak (scena przy Wisza zwłokach 
przepyszna), p. Mossoczy pieknie śpiewający 
starego arcykapłana Wizuna, p. Ludwig zadzie- 
rzysty Ohwost, p. Malawski (Sambor), p. Za- 
remba (Piast), Paszkowski, Jeliński i inni a 
wreszcie p. Rasiński za piękną dcklamacye koń- 
cową. 

Pan Rukawina prowadził orkiestrę wzo- 
rowo a całość przygotował sumiennie. Jego za- 
sługą jędrnie i czysto a w razie potrzeby i 
dyskretnie śpiewające chóry, jego pracę widać 
było w doskonale brzmiącej orkiestrze. W ogóle 
p. Rukawina dużo posiada życia i kapclmi- 
strzowskiego nerwu, który udzielić potrafi i or- 
kiestralnemu ciału, poslusznemu jego skinieńiom. 
Reżyserya p. Antoniewskiego była pomysłową 
i umiejętną. Ugrupowanie mas było trafne nie- 
tylko ze względu na piękne obrazy, lecz i ugru- 
powanie głosów. Jeszcze raz wspomnieć także 
należy imię p. Jasieńskiego, twórcy barwnego 
i stylowego dekoracyjnego tła. 

D. Baranowski. 


Z nowych wydawnictw. Józef Nus- 
baum „Wiadomościpoczątkowe z Bio- 
logii“. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa 
1907. Pożyteczna ta książka przeznaczona jest 
dla młodzieży, która ucząc się botaniki i zoo- 
logii, nie ma często sposobności poznania wielu 
ogólniejszych zasad biologicznych. Zasady te, 
wyłożone odpowiednia, rozszerzają widnokrąg 
jej wiadomości, a co najważniejsza, dają po- 
karm naukowy, pobudzający do zastanawiania 
się nad otaczającą przyrodą organiczną i jej 
zjawiskami. 

Krótki wykład profesora Nusbauma przed- 
stawia w najwłaściwszem dla inłodzieży świe- 
tle naukę biologii, opracowaną w sposób 
przystępny i jasny. Autor uwzględnił w niej 
najnowsze zdobycze naukowe, z olbrzymiego 
materyału naukowego wybrał tylko te fakty, 
które są dla młodych umysłów najprzystępniejsze, 
a ujmują w całość niezbędne zasady biologi- 
ezne, 

Prace prof. Nusbauma, bardzo pożyteczną 
i cenną, zdobią liezne ryciny, niezwykle cieka- 
we, a objaśniające doskonale treść wydawni- 
etwa, którego zalety wzbogacają doskonałym 
nabytkiem naszą literaturę naukową. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 
Dziś, we środę po raz pierwszy „Sluby*, 
poemat dramatyczny w 3 aktach St. Przyby- 
szewskiego. Z udziałem pp.: Bednarzewskiej, 
Trapszo, Adwentowicza i Wostrowskiego. 

We czwartek po raz ostatni w bież. se- 
zonie „Pajace”, opera w 2 aktach Leoncavalla ; 
gościnny występ Al. Bandrowskiego,  Rozpo- 
cznie „Cavalleria rusticana“, opera Mascagnie- 
go. Gościnny występ Aug. Dianni. 

W piątek po raz drugi „Śluby. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenceki*, 
komedya w 5 aktach Szekspira, z p. Fiszerem 
w roli Sehyloka. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Faust“, opera w 5 aktach K. Gounoda; go- 
ścinny występ pp. Ireny Bohuss i Aug. Dianni. 

W niedziclę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz jedenasty „Moralność pani 
Dulskiej“. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Stara baśń”. 

W poniedziałek o godzinie pół do Æ po 
południu „Jaś i Małgosia", bajka operowa w 
5 odsłonach Humperdincka. 

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz piąty „Sherlock Holmes“. 

We wtorek „Cyrulik sewilski*, opera ko- 
imiczna w 38 aktach Rossiniego; gościnny Wy- 
stęp Angusta Dianni. 

We środę (na ogólne żądanie) „Zygtryd*, 
opera w 5 aktach R. Wagnera. Ostatni go- 
ścinny występ A. Bandrowskiego. 

We czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
będzie. 
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Z galic. akcyjnego Banku hipote- 
eznego. Zamknięcie rachunków Banku za rok 
1906 wykazuje zysk w kwocie 2,406.194 K. 
Po strąceniu odpisów w sumie 789.874 K., 
po zasileniu nadzwyczajnego funduszu zapa- 
sowego kwotą 50.000 K., wreszcie po wy- 
dzieleniu ustanowionych statutami tantyem, 
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okazuje się oprocentowanie kapitału akeyj- 
nego po 8 od sta, t. j. po 52 K. od akcyi. 
Na rachunek tego wypłacono już za kupon 
płatny 1 styeznia 1907 po 20 K., na walnem 
żaś zgromadzeniu akcyonaryuszów Banku, 
mającem się odbyć dnia 16 kwietnia b. r., 
przedstawi rada nadzorcza wniosek na wy- 
płatę kuponu od akeyi płatnego 1 lipca b. r. 
po 12 K. od sztuki. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczora: na je- 
dnogodzinnej specyalnej audyencyi P. Mini- 
stra spraw wewnętrznych bar. Bienertha. 

Konferencye ugodow e obustron- 
nych Ministrów w Budapeszcie trwały wezo- 
raj do godziny 9 wieczorem. 

Wyprzedziła je urządzona przed połu- 
dnieri jednogodzinna węgierska narada ga- 
binetowa. 

= Dziennik rozporządzeń Ministerstwa 

skarbu ogłasza dziś nowe przepisy dla 
straży skarbowej. 
Na wczorajszym kongresie w 
sprawie ochrony-dzieci, podczas obrad 
w oddziale I. (ochrona dzieci), w dyskusyi 
nad pytaniem 6, o znęcaniu się nad dziećmi, 
omawiał między innymi adwokat dr. Hof- 
mokl postępowanie wobee polskich dzieci 
szkolnych w Poznańskiem i zaproponował 
rezolucyę tej treści, że kongres z oburzeniem 
protestuje przeciw znęcaniu się nad dziećmi 
polskiemi. 

Przewodniczący oświadczył, że rezolu- 
cya ta jest niedopnszczalną, gdyż chodzi w 
tej kwestyl o sprawy sąsiedniego, zaprzyja- 
Znionego państwa, w którego wewnętrzne 
sprawy kongres nie może się mieszać. 

= Sejm węgierski odroczył się 
wczoraj do 4 kwietnia. Na porządku dzien- 
nym tego posiedzenia stanie sprawa wyzna- 
niowych szkół ludowych. 

= Komitet seniorów parlamen- 
tu Rzeszy niemieckiej odbył wczoraj 
naradę, na której omawiał doniesienie jedne- 
go z dzienników berlińskich, że prokuratorya 
państwa wytoczyła śledztwo członkom socyal- 
no-demokratycznego stronnictwa w parlamen- 
cie z powodu przekroczenia $$ 1 i12 ustawy 
o zgromadzeniach, popełnionego przez to, że 
wspólnie z redaktorami pism socyalno-demo- 
kratycznych odbyli w pokoju klubowym w 
parlamencie konferencyę nad tem, w jaki 
sposób ına postępować nadal prasa tego stron- 
nictwa. Stwierdzono, że doniesienie owego 
pisma jest nieprawdziwe; przewodniczący par- 
lamentu hr. Stolberg oświadczył, iż na wszel- 
ki wypadek założy u kanclerza protest prze- 
ciw mieszaniu się prokuratoryi w tę sprawę. 

== Wezoraj odbyło się w Paryżu po- 
siedzenie francuskiej Rady gabineto- 
wej, na którem uchwalono nie zwalczać wnio- 
sku dep. Jauresa co do zamianowania parla- 
mentarnej komisyi śledczej, która przejrzałaby 
akty, zasystowane przez rząd u msgr. Mon- 
tagniniego, jednakże zarazem Rada gabineto- 
wa podniosła, że zbytecznem jest bezzwło- 
czne mianowanie tej komisyi, bo przed ukoń- 
czeniem toczącego się wlaśnie procesu, żadne 
dokumenty nie mogą być ogłoszone. 

Nadto Rada ministrów upoważniła mi- 
nistra wojny do przedłożenia Izbie ustawy, 
mocą której znosi się kompanie karne, a za- 
stępuje się je oddziałami poprawczymi na 
wyspach morza Śródziemnego. 

== Hiszpański prezydent ministrów po- 
twierdził wiadomość, że między 5a 10 kwie- 
tnia odbędzie się prawdopodobnie w Karta- 
genie zjazd króla Alfonsa z angiel- 
skim królem Edwardem. 

== Dalsze śledztwo w sprawie zam o rT- 
dowania Petkowa wykryło, jak z Sofii 
donoszą, szeroką organizacyę anarchistyczną. 
Stwierdzono, że jeden z puszkarzy w arse- 
nale, Błasko, był przywódcą knowań anar- 
chistycznych. Dokonano dalszych aresztowań. 


TELEGRANY CAZEFY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 marca. Jak Fremdenblatt 
donosi, P. Namiestnik Andrzej 
hr. Potocki otrzymał order Zło- 
tego kuna. 


Kraków, 20 marea. Woda na Wiśle w 
dalszym ciągu przybiera. Dzis w południe 
wynosiła 1:45 m. nad 0. Przy 2 m. nad 0 
woda dostaje się do wielu nadbrzeżnych pi- 
wnic. Przy 3 m. zalew. Dziś dalej deszcz 
ulewny. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 20 marca. Prognoza na 21 mar- 
ca: W Galicyi wschodniej i na Bu- 
kowinie: Przeważnie pochmurno lub zu- 
pełnie pochmurno, deszez, silne wiatry, naj- 
pierw stan pogody zły, potem powoli pole- 
psza się. 


W Galieyi zachodniej: Pochmur- 
no, żywe wiatry, łagodnie, zmiennie, po- 
woli lepiej. 


Wiedeń, 20 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza Najwyższą Bankcyę ustawy w sprawie 
udziału Państwa w dostarczeniu kapitałów 
dla wybudowania kolei lokalnych i ustawy 
w sprawie ułożenia projektu budowy kolei 
Jasło-Konieczna. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem rolnictwa za- 
twierdziło zmianę statutu Towarzystwa na- 
ftowego w Galicyi w Drohobyczu. 

Wiedeń, 20 marca. Strejkujący pieka- 
rze i pomocnicy piekarscy zwołali na dziś 
przed południem zgromadzenia, na które 
przybyło około 5000 strejkujących. Zastępea 
Rządu zwrócił uwagę przewodniczącego ra- 
dnego Reimanna, że zgromadzenie nie zgło- 
szono w policył, poczem przewodniczący o0- 
świadczył, że zwołuje zgromadzenie wybor- 
cze strejkujących piekarzy. Zastępca Rządu 
i na to się nie zgodził. Strejkujący w po- 
rządku opuścili lokal i udali się do miasta 
aż do Uniwersytetu, poczem się rozeszli. 

Paryż, 20 marca. Izba i senat uchwa- 
liły 20.000 franków na pogrzeb Berthelota, 
poczem obie Izby na znak żałoby zamknęły 
posiedzenia. 

San Remo, 20 marca. Były rossyjski 
minister spraw zagranicznych hr. Lamsdorff 
zmarł wczoraj w nocy. 

Teheran, 20 marea. Niepokojące do- 
niesienia o przybyciu wojsk rossyjskich do 
Teheranu są, jak donosi B. Reutera, bez- 
podstawne. Przybyło tylko 30 Kozaków bez 
koni, dla wzmocnienia straży przed konsula- 
tem i poselstwem rossyjskiem. 


Sejmy krajowe. 

Berno mor., 20 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu podczas dyskusyi budże- 
towej, zastępca Rządu radca Namiestnietwa 
Pillersdorf oświadczył, że Rząd zajmuje się 
żywo sprawą sanacyi finansów kra- 
jowyceh i jest przekonany, że jest rzeczą 
konieczną wyszukać środki pomnożenia źró- 
deł dochodów dla krajów. Rozpoczęte prace 
przedwstępne są już bliskie ukończenia. Bę- 
dą one przedłożone niebawem Wydziałom 
krajowym i fachowym finansistom krajowym 
do zaopiniowania, poczem Rząd przystąpi do 
wypracowania odpowiednich propozycyj. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 20 marca. (Tel. pryw.). Na 
Litwie i Białorusi rozpoczęto agitacyę w celu 
utworzenia stronnietwa krajowego litewskie- 
go i białoruskiego. 

Warszawa, 20 marca. (Tel. pryw.). 
Związek „prawdziwych Rossyan* agituje sil- 
nie wśród włościan zapewniając, że Duma 
na pewne uchwali nadanie chłopom ziemi 
polskiej szlachty. Namawiają więc emisaryu- 
sze Związku chłopów, ażeby nie kupowali 
ziemi od Polaków i ażeby nie szli do robo- 
ty. Niedawno hr. Czacki z Porycka sprzedał 
swój majątek Antypowiec, w pow. włodzi- 
mierskim włościanom po 250 rubli za dzie- 
sięcinę. Otóż agitatorzy namawiają teraz chło- 
pów, ażeby nie obejmowali majątku w posia- 
danie, bo im Duma całą ziemię szlachty da 
za darmo. Równocześnie ze Związkiem naro- 
du rossyjskiego, agituje na Wołyniu partya 
socyalistyczna. 

Brześć litewski, 20 marca. (Tel. pryw.) 
Aresztowano tu 11 włościan, którzy nama- 
wiali włościan do wyrąbywania lasów hr. 
Zamoyskiej. Główny podżegacz wyjechał do 
Petersburga, aby złożyć skargę w Dumie. 

Petersburg, 20 marca. (Tel pryw.). 
Byłych urzędników kolei Mikołajewskiej o- 
skarzonych o należenie do komitetu strejko- 
wego, skazał sąd dwóch na dwa lata twier- 
dzy, a 6 na 7 miesięcy, przyczem wliczono 
im czas spędzony w więzieniu śledczem. Je- 
dnego uwolniono. 

Petersburg, 20 marca. (Tel. pryw.). Po- 
wstaje tu polski Uniwersytet ludowy, jako 
sekcya rossyjskiego Uniwersytetu ludowego, 
który dla oddziału polskiego przyrzekł udzie- 
lić sali i niezbędnych przyrządów. 

Petersburg, 20 marca. (P. 4.) W Ra- 
dzie państwa Stołypin odczytał wezoraj wie- 
czorem tę samą deklaracyę rządową, co w 
Dumie. Przyjęto ją oklaskami. 

Z pomiędzy wniosków, przedłożonych 
przez prawicę, centrum i lewicę, o przejście 
do porządku dziennego, przyjęto znaczną 
większością wniosek centrum, który przyj- 
muje do wiadomości program rządu i wyra- 
ża gotowość współdziałania w urzeczywistnie- 
niu planów i zarządzeń rządu. 

Peiersburg, 20 marca. Po posiedzeniu 
Dumy posłowie żywo omawiali oświadczenie 
Stołypina. Mimo, iż kilku członków skrajnej 
lewicy widziało w niem prowokacyę, par- 
tye uchwaliły o ile możności unikać kon- 
fliktu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeceki. 


NADESŁANE. 


O. k. UPŁRWY NW. 


Gal. akt. BANK HIPOTECZNY 


Uddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 
od 500 koren począwszy, 
za opłatą 4"/, odsetków. 

Na » kładki tskie będą na żądanie wyduwane 


książeczki. 


Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank | 


bez wypowiedzenia. 


ETZ e PZA A REA 2LT 


parni Wiedeńska" 


MF 


Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka i. 7, 


Parter 


6 


Utrzymuje na ZE 
czasepisma Zat: aaiczne| 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin Ge siecle, Frou-Frou, Jean qui 


5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, | rit, Journal p. tous, Riro, Sourire, Vie 


kuchnia, łazienka, balkon. 
CA T kwietnia 1507, 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
i pietre 


4 pokcje, przedpokój, kuchnia, łazienka, | Strana, Bzut | humorystycz 


balkon 
«dl kwietuiu 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE 
2 pokoje z nyża 
cR J kwietnia 1907 


Oglądać wożna od 11—2 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 


eu culotte rouges, Lies Modes Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja AT tout, 


Fantasie. 
WAIOBKRIE: 
Lrósino, I Secolo ŻA. 


ROSSYJBRIE : 

(O i ł 

Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Ww iedotnosti, 'Towaryszcz. 


ANGIELSKIE: 


Erys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Cassels Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 
BOKMOŁOWEOBI CE 


Nowoje | 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


|i 

i pałecamy 

Fi Obligasye funduszu propinacyjaego, 
| Pożyczkę krajową, 


49] a Pożyczkę m. Lwowa. 
pu viry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor Wymiany 
44 f w u og w ; 
Selami E filie m. 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


| Przyjechali do Lwowa. 
| Duia 20 marca 1907. 
| 


ma asm 


Hotel George'a. 
| PP. M. hr. Dzieduszycki z Brzeżan, $. 
Wybranowski z Kimicza. 
Hotel Imperial. 
PP. W. Stanek z Wiszenki, 
z Sądowej Wiseni. 
Grand Hotel. 


J. Mars 
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Licytacye. 


L. cz. E. III. 2384/56 (5) (2136 2—3) 

Dnia 3 maja 1907 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
licytacyjnej Nr. VI. odbędzie się licytacya 
realności 27/96 części lk. 981 1/4 we Lwo- 
wie położonej objętej wyk. hip. 1. 859/L ul. 
Torosiewieza |. orj. 6 A. wraz z przynależno- 
ściami. 

Czesć nieruchomości wystawionej na 
licytacye, jest oceniona na 2370 kor. 60 hal, 
przynależności zaś na 45 kor. 83 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | n 
nie nastąpi, wynosi 1208 kor. 22 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziele TIL. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy 
nym terminie licytacyjnymm, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, 
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wyznąaczo- | 
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sądowej, jesli nie mieszkają w okregu sądu sza licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 


niżej wymienionego i nie wskażą, 


sądn zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, S. T, Oddział II. 
Lwów, dnia 8 marca 1907. 


L. ga D GNG (S) 

Na żądanie Galic. Towarzystwa kredy- 
towego zemskiego we Lwowie, zastąpionego, 
przez ac twokata dra Schätzla w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1907 o godz. 


temuż sy- ` 
dowi peluomocnika do doręczeń w siedzibie : nya terminie lieytaeyjuym, 


f nie mogłyby 


| 


zgłosić do sądn przy wyznaczo- 
inaczej roszcze- 
i nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
być już ze skutkiem podno- 


najpóźniej 


szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(2080 3—3)! obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


/ wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu, 


9 przed południem w sądzie niżej wymienio- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sq- 


nym, w biurze Nr. 21 w Brzeżanach lieyta- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


cya majętności Landorówka whl. 651 ks. gr. 
dla większych posiadłości tutejszego sądu 
objętej Ewangeliekiej szkoły ludowej w Hen- 
tykówce w Strzeliskach starych własnej. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 


licytacyę, jest oceniona na kwotę 38630 kor. | L. IX. 667/1 (37) 


39 hał. 

Najniższa cena wynosi 2722 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwiedza i odnoszące się do tej nieru- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 


bądź w toku postępo- chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


rze Nr. 20. 
| Takie 


prawa, 


wobec których niniej- ; 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Brzeżany, dnia 29 grudnia 1906. 


Ogłoszenie. 


W czasie miedzy połową września w zać się przed komisyonuj acym  zastępeą 
będą sprzedane , kładn ogierów rządowych pisemnem poświać 


połową października 1907, 


w drodze lieytacyi przez c. i je dywizye 
trenu w stacyach: 

Nr. L w Krakowie, 

Nr. 2 w Wiedniu, 

Nr. 8 w Grazu, 

Nr. 8 w Pradze, 

Nr. 9 w Josefstadt, 

Nr. 10 w Przemyślu, 
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| Nr If we Lwowie, 
Nr. 14 w Linen, 
klacze wojskowe krwi gorącej w wieku do 
14 lat, które komendant e. k. Zakładu ogie- 
rów rządowych wna za zdolne jeszcze , do 
celów rozpłodowych, a to osobno od innych 
koni tych dywizyi do wybrakowania prze” 
zmaczonych pod następującymi warunkami : 
Do tych osobnych lieytacyj klaczy, 
przy których cenę wywołania ustanawia się 
tylko na 100 kor. z możnością podnoszenia 
przy licytowaniu najmniej o 2 kor, dopt 
szezeni będą wyłącznie tylko włościańscy 
| hodowcy koni krajów przedlitawskieh z oko- 
| lie chown koni krwi ciepłej, którzy przeto 
sami między sobą będą licytować. 
| Za włościuńskieh hodowców koni będź 
uważani tylko tacy mniejsi rolniey i właści” 
ciele gruntów, których podstawę utrzymanie 


t 


stanowi osobiste prowadzenie swego gosp® 
(2104 3—3) | darstwa. 


! Każdy tedy z lieytantów winien wyk 


czeniem swej politycznej władzy powiatowej 
ewentualnie najbliższej komendy zakładu s 
stacyi ogierów rządowych, że rzeczywiśći” 
jest włościańskim hodowcą koni w Przediić 
tawii zamieszkałym. 

Kupujący te klacze przyjmują na siębić 
obowiązek zatrzymania ich przez czas n% 
mniej 3 lat i używania ich do rozpłodu. 


| 
| 
| 
| 
| 


Zar 


2 m MN 


| 


Dnie, w których odbędą się licytacye 
celem sprzedaży tych klaczy w powyższych i 
miejscowościach, zostaną z początkiem wrze- | 
sunia 1907 przez c. k. Ministerstwo rolnictwa 
ogłoszone. 

Liczba wybrakowanych klaczy przezna- 
czonych do sprzedaży w każdej z wyżej wy- 
mienionyeli miejscowości będzie mogiła być 
podaną do wiadomości dopiero przy licytacji. 

Prosby o prenotacye lub o szczególne 
jakie ustępstwa, jak nie mniej o sprzedaż 
klaczy z wolnej ręki nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 10 marca 1907. 
W zastępstwie 
Czeżowski w. r. 


L. cz. E. IX. 8294/6 (4) 
Dnia 25 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym, licytacya re- 

alności whl. 884 ks. gr. gm. Nowosiółki. 

Realność tę oceniono na 1628 kor. 
99 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1086 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie, tut. 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 5 marca 1907. 


(2140) 


odnośne 


(2144 1—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
a do 8. 
kireyracye: 

Wtorek 26 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, bławatne, meble i 

f 15 paletotów męskich. 

Środa 27 marca 190% od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany i kosztowności. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 1% marca 1907. 


L. cz. E. V. 5365/6 (10) (2168) 

Na żądanie Salamona Wiesnera, kupca 
w Stanisławowie, zastąpionego przez adw. 
dra Mellera odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1907 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienianym w biurze Nr. 18 w Sta- 
nisławowie licytacya realności objętej whl. 
520 gm. kat. Stanisławów, składającej się 
z pb. lkat. 255/1 i 255/2 o powierzchni 7 
ar. 52 m.? wraz ze znajdującymi się na 
tychże dwoma budynkami mieszkalnymi i za- 
budowaniami gospodarczemi przy placu „Tar- 
gowica“. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 7449 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi 37324 kor. 96 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. - 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, prołokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Stanisławów, dnia 12 marca 1907. 
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e BX. 24120 (8) (2169) ; 

Na żądanie Fani Zins, prywatyzującej ! 
w Stanisławowie odbędzie się dnia 9 kwie- 
tnia 190% o godz. 12 w południe w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 przy ul. 
Kraszewskiego lieytacya realności whl. 2540 
Stanisławów, obejmującej dom mieszkalny 
lkat. 866 Nr. oj. 85 u zbiegu ulicy Długiej 
i Ugodnej na Knihininie Belwederze budy- 
nek gospodarczy, przybudówkę, wychodek i 
studnię na pbud. lk. 2428 z powierzchnią 445 
m.” ocenioncj na 6713 kor. 24 hal. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3857 kor. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1%. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do sam  nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 25 lutego 1907. 


L. cz. E. 3162/6 (5) (2193 

Na żądanie Petra Mularczuka odbędzie 
się dnia 23 marca 1907 o godz. 8'80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya realności objętej 
wyk. hip. 891 księgi gruntowej gminy kat. 
Osowce, składającej się z pare. bud. 175/1 i 
pare. gr. 85/1, 1865/2, 1866/2, 1867/2, 1968/2. 

Realność ta leży w środku gminy 
Osowce nad rzeką Strypą. Na pb. 175/1 po- 
budowany jest chlewek i mała piwnica wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się z ka- 
mieni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 335 kor., przynależności 
zaś na 6 kor. 

Najniższa cena wynosi 170 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 22 lutego 1907. 


Upadłości. 


I. cz. O. O. $. 12/6 (41) (2088 8—3) 
Obwieszczenie. 

W sprawie konkursowej Julinsza Koh- 
na z powodu dodatkowego zgłoszenia pre- 
tensyi L. Rosenfelda w kwotach 929 koron 
48 hal, 280 koron i 283 koron z p. n. wy- 
znacza się do likwidacyi tak tej, jako też 
innych do 25 kwietnia 1907 ewentualnie 
zgłosić się mogących pretentyi, audyencyę 
na dzień 50 kwietnia 190% o godzinie 10 
rano. 

Buczacz, dnia 8 marca 1907. 


Komisarz konkursowy. 


MZ e G (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku masy spadkowej Maurycego Laufera 
nieprotokołowanego kupca we Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę wyższego sądu krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
adw. dr. Alberta Reisa we Lwowie. 


dnia 21 marca 1907. 


(2105 3—8) 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au-| 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1907 o godzinie 11 przed południen w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumen- 
ty poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskani względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 16 kwie- 
tnia 1907 a na andyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 19 kwietnia 190% o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podzialu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego wnieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „(razety Lwowskiej*, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dore- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 marca 1907. 


(2134 3—38) 

Zarząd masy konkursowej firmy Becher 

i Spiegel w Stryju sprzedaje ryczałtem w 
drodze publicznej licytacyi towary korzenne 
i kolonialne wraz z urządzeniem sklepowem, 
w sklepie firmy w rynku w Stryju się znaj- 


| dujące. 


Oferty, do których wadvum w kwocie 
kor. 1000 ma być dołączone, wnieść należy 
najdalej do dnia 26 marca 1907 godziny 12 
w południe na ręce podpisanego zawiadowcy, 
który udziela wszelkich wyjaśnień co do wa- 
runków licytacyjnych. 

Towary można oglądać eodziennie z wy- 
jątkiem niedzieli między godz. 10 a 12 przed 
południem za poprzedniem zgłoszeniem się 
u podpisanego zawiadowcy. 

Stryj, dnia 16 marca 1907, 

Tobiasz Pineles 
zarządca masy konkursowej 
firmy Becher i Spiegel 

w Stryju. 


Konkursa. 


Reskr. IV. 786 H/56 (2) (2135 1—2) 
Obwieszczenie. 

W skutek reskryptn c. i k. państwo- 
wego Ministerstwa Wojny z 22 lutego 1907 
P. K.M. S. Nr. 516 ogłoszono w „liazecie 
Lwowskiej” z 20 marca 1907 Nr. 65 kon- 
kurs na nadać się mających z początkiem 
najbliższego roku szkolnego około 35 miejse 
aspirantów w e. i k. Akademii Marynarki 
w Fiume. 

Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 
teresowanych z nadmienieniem, że podania 
o przyjęcie winny osoby zostające w służbie 
państwowej wnieść na ręce przełożonej wła- 
dzy cywilnej, osoby zaś prywatne na ręce 
właściwej c. i k. komendy placn lub e. ik. 
okręgowej komendy uzupełniającej, a to w 
takim czasie, aby je otrzymało c. i k. pań- 
stwowe Ministerstwo Wojny najpóźniej do 
31 lipea b. r. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 15 marca 1907. 


L. 1983/7 (2146) 
Konkurs 
celem obsadzenia trzech posad zastępców 
e. k. prokuratora państwa w VIII klasie 
rangi we Lwowie, Brzeżanach i Przemyślu, 
względnie takich posad opróżnić się mogą- 
cych przy innych prokuratoryach państwa w 
okregu lwowskiego wyższego sądu krajowego. 

Ubiegający się o powyższe posady wniosą 
swe należycie udokumentowane podania w 
drodze służbowej do dnia 10 kwietnia 1907 
do Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 19 marca 1907. 


Kuratele. 


2217 (6) 
Edykt. 
Helenę z Bialoskórskieh 1 v. Krzywo- 
nosiuk 2 v. Abrahamowicz w Kolomyi uzna- 
no marnotrawną. 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Bajewskiego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 14 lutego 1907. 


L. ez. P. V. (2116 2—38) 


I (24. b. WŁ 0 (I) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Michata My- 
kietyna s. Hawryla w kopance. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Mykietyna s. Hawryły w Kopance. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
kałnsz, dnia 16 stycznia 190%. 


(2097 2—3) 


u 6% Ik WL SOE 
idykt. 
Za umysiowo chorego uznano dnata 
Probojów w Podmichaln. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Hryniów w Podmichaln. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział FI, 
Kałusz, dnia 30 stycznia 1907. 


(2096 2—3) 


I, 6% I VILÓL ŻA 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Władysława 
Staromiejskiego w Kaluszu. 
Kuratorem jego ustanowione Andrzeja 
Bobreckiego, rolnika w Kaluszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VITE. 
Kałusz, dnia 25 października 1906. 


(2094 2—3) 


iv, Go e WIE AE 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano fmkiana Popo- 
wicza w Słobodzie równ. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wasyłeczko „Stefana” w Słobodzie równ. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałnsz, dnia 50 maja 1906. 


(2095 2—3) 


L. cz. L. VIN. 24/6 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Orynę Dzun- 
dza, gospodynię w Podhorkach. 
kuratorem jego ustanowiono 
Dzundza, rolnika w Podhorkach. 
C. k Sad powiatowy, Oddział VII. 
Kalusz, dnia 2 listopada 1906. 


(2093 2—3) 
Jakóba 


E D a 
nozmaite obwieszczenia. 
M ez. ©, NE 105% (1) (2120 3—3) 
Bad yk i. 

Przeciw Antoniemu Smetanie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Heleną Turkową Jadwigę Gózową, 
Kmilię Smetana, Emilię Maczuga i Gustawa 
Kopiec pozew o uznanie i wpis prawa wia- 
sności realności whl. 895 ks. gr. gminy 
Bochnia objętej. j 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 ustną roz- 
prawę na dzien 30 kwietnia 1907 o godzinie 
10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Sme- 
tany ustanawia się pana adw. dr. Ferdynanda 
Zakrzewskiego w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
tóniego Smetane w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

bochnia, dnia 5 marca 1907. 


L. cz. Prez. 5184 (2143) 
Obwieszczenie. 

U. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
postanowił dodatkowo do swej uchwały z 8 
stycznia 1907 Prez. 26 (57/7) na zasadzie 
$. 24 ustawy z 18 lutego 1878 Nr. 30 dz. 
u. p. na propozycyę c. k. Namiestnictwa. za- 
mianować znawcą dla ocenienia przedmiotów 
gospodarstwa wiejskiego mających uledz wy- 
właszezenin pod budowę kolei żelaznych Sv- 
weryna Kinicikiowicza dzierżawcę dóbr Kopań. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 12 marca 1907. 


i e23C. I 60%R6. 40/7 ij 
kEdykt. 

Przeciw Michałowi Młynarczykowi i 
Zofii ze Stepaniaków Młynarczyk, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione go- 
stały do e. k. sądu powiatowego w Pruchniku 
przez Katarzynę Stepaniak z Rozborza okrą- 
głego pozwy o zapłatę 865 kor. zpn. i 200 
koron zpn. 


(2142) 


Na podstawie wniesionych pozwów wy- 
znacza się andyencyę na dzień 20 kwietnia 
1907 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 17 w są- 
dzie niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wyż wymienionych 
ustanawia się pana Emila Müllera c. k. no- 
taryusza w Pruchniku. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Pruchnik. dnia 12 marca 1907. 


le c. ©. TAL. ŁÓŻ/% (1) 
Kdykt 

Przeciw Michałowi Otfinowskiemn, Ka- 
rołowi Otfinowskiemu i Wojciechowi Smeta- 
nie, których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Helenę Tnrkową, Jadwigę Gó- 
zową, Emilią Smetana, Emilię Maczuga i (iu- 
stawa Kopietra pozew o uznanie i przepisa- 
nie własności realności whl. 265 gminy 
Bochnia. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym ustną rozprawę na dzień 
30 kwietnia 1907 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Sme- 
tany, Michala i Karola Otfinowskieh usta- 
nawia się pana adw. dr. Ferdynanda Zakrzew- 
skiego w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
= C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 5 marca 1907. 


(2119 3—3) 


L. ez. ©. IL 60/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi i Ewie małż. 
Porządkom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
atowego w Dębicy przez Walentego Wojcika 
pozew o uznanie za właściciela realności lwh. 
196 ks. gr. gm. Kawęczyn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 29 marca 1907 o godz. 9 
rano, w tut. sądzie, sala 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanych nsta- 
nawia się pana Piotra Brniaka wójta w Ka- 
węczynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonj sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 12 marca 1907. 


(2141) 


L. cz. C. I. 52, 58/7 (2) 
Edykt. 

Przeciw 1) nieobjętej masiespadkowej śp. 
Antoniego Stankiewicza i Maryi z Kosturów 
Stankiewicz i przeciw 2) nieobjętej masie spad- 
kowej ś. p. Antoniego Stankiewicza z Dynowa, 
wniesiono zostały do e. k. sądu powiatowego 
w Dynowie przez pozew przez Towarzystwo za- 
liczkowe w Dynowie o 1646 kor. 89 hal. zpn. 
ad) 2) pozew przez zarząd Kółka rolniczego 
w Dynowie o 895 kor. 46 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w obu 
sprawach andyencyę do rozprawy na dzień 11 
marca 1907 o godzinie 9 rano, sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw nieobjętych mas 
Antoniego Stankiewicza i Maryi z Kosturów 
Stankiewicz ustanawia się pana Teodora 
Pawluka c. k. notar. w Dynowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te nie- 
objęte masy w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki objęte nie zo- 
staną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Dynów, dnia 26 lutego 1907. 


I: eż. E. IX. 279/6 (11) (2139 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Simona Reisnera 
i tow. przeciw Izraelowi Pillersdorf i tow. 
w Przemyślu o 600 kor.it. d. zpn. należy do- 
ręczyć zobowiązanemu Józefowi Sehmitzerowi 
tus. uchwałę działową z dnia 13 grudnia 1906 
l. cz. E. IX. 2791/6 (7) i uchwałę z dnia 
vii 1907 E. IX. 2791/6 (10). 

Ponieważ Józef Schnitzer wyjechał do 
Ameryki i miejsce jego pobytn nie jest znane, 
przeto eelem strzeżenia jego praw ustanawia 
się knratora w osobie adw. p. dr. Dolińskiego 
w Przemyślu. 

Tenge kurator ma zasteępywać Józefa 
Scehnitzera w niniejszej sprawie na jego koszt 
i niobezpieczeństwo, tak długo dopóki on się 
sam nie zgłosi lub nie zamianuje pełno- 
mocnika. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 

Przemysl, dnia 19 stycznia 1906. 


(1994 1—3) 


L. cz. C. I 69/7 (1) (2173) 
Przeciw Jędrzejowi Gałgan, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


8 


stał do e. k. sadu powiatowego w Brzozowie 
' przez Jana Zająca w Domaradzn pozew o 400 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzien 16 marca 1907 o 10 œ. rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana Jakóba Fica naczelnika gminy 
w Domaradzu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
| randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
| niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zglosi lub pelnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów. dnia 5 marea 1907. 


mę n m 


| 
f 332/07 (2145) 
Edykt. 

Powołując się na nasze ogłoszenie z 
dnia 8 listopada 1906 L. 1586 donosimy, że 
dr. Teofil Tomicki adwokat w Oświęcimiu 
przesiedla się do Freistadtu dopiero I kwietnia 
190% i że jego substytutem ustanowiono dr. 
Józefa Beera adwokata w Oświęcimiu. 

„ Wydziału Izby Adwokackiej. 

kraków. dnia 5 marca 1907. 


I cz, Ć. 1. 60 (1) 
Edykt. 
Przeciw Michałowi Fałat po Stefanie 
z Wisłoka, którego miejsce pobytu jest nic- 
znano, wniesiony został do e. k. sądn powt. 
w Bukowsku przez Maryę z Fałatów Szemela 
z Wisłoku pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 158 ks. gr. gm. kat. Wisłok 
objętej. 
Ma podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 marca 1907 o 9 rano, 


(2172) 


w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Wackermana w Bnkowsku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w sprawiena jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pelnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 9 marca 1907. 


rzeczonej 


Wyroki prasowe. 


BI. 65 (2147) 
"aś É f Kreis- als Preggeriht in 
pat mit dem Grfenntnife vom 15 
die Weiteroerbreitung 


Trient 
März 1 0%, Pr. 217, 
der Ie 2056 dn Ścitjcgrift: „IL Popolo*, 
ado. 13 Właz 1907 wegen des Artifels; „La 
coda di un processo“ in Der Stelle von „La 
parola austriaco“ big „la volonta individu- 
ale“ nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f f£ Ganbese al3 Preggeidt in 
Prag hat mit bem Erfenntnifje vom 16 März 
1907, Br I 78/7, die Weiterverbreitung der 
Pr. 6 dr żeitńjdhrijt „Mlynarske Listy“ bom 
15 Wedrz 19 7 wegen Deg Artikel; „na oltar 
vlasii" nah $ 300 St ©, und Wrtitel IV. 
deg Gejtgcż vom 17 Dezember 1:62, R. ©. 
BI! Mr E ex 1843, verboten. 


| Dag É f Krei- als Brekgerihi in 
Brity hat mit dem Grfenntnilfe vom lö Märg 
1907, Wr. 9/7, bie Weiteryerbrettung der Mr. 
6 der Betidrijt: „Hornickę Listy“ in Diw 
vom 15 Piûrg wegen de Mrtifels: „Co rove- 
ho“ nad $ 300 St. ©. und Mrtifel IV. deg 
R. G. BI 
1 


Gejegeś bom 17 Dezember 1862, 


Nr. 8 ex 1563, verboten 


Dag f. i. reig- als Preggericht in Bud- 
weis hat mit dem Crtenntnijje vom 15 März 
1907, Pr. 197, bie ZBeiternerbreitung der im 
Berlage der I. Genojfen|chaftsbucdhdruderet in 
Bubweiż am 9 Midra 1909 erichienenen Drud- 
jhrift Brojitre) „Jedovate Sloky* bon Boe 
ga Stmef wegen der Mrtife( (Gedichte) und 
żwar: „Morituri te salutant“, „Dwvaceti ja- 
„Kotarek“ und „Odbej- 
na“ nah $ 55 c, 65 a, b und 300 Et ©. 
jowie Urt. IV. des Gejegeż vom 17 Dezen 
ber 1862, R. © BL Nr. Sex 1863, verboten. 


rum*, sen aham“, 


CA EYA A Ç z% Ta E 
AmOrtyzaGya. 
Bf 
iBT 4 (2) (3110 2—3) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek spadkobierców 5. p. Bole- 
sławy Bulimirskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej karty wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 19.149 Torn 
IV. str. 281 na kwotę 914 koron 24 hal. 
opiewającej, na imię Bołesławy Sulimirskiej 
wystawionej. 

Posiadacza “powyższej karty wkładko- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po npływie po- 


| 


wyższego ezasokresu za nieistniejące nznane 
zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Tarnów, I lutego 1907. 


m EU AEG) 
AO 

Na wniosek Zarzadu powiatowego kó- 
tek rolniczych w Rzeszowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zgubionej ksią- 
żeczki udziałowej Awiązku handlowego kółek 
rolniezych w Krakowie L. 163 na kwotę 50 
kor. opiewającą. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojeni prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresn za nieistniejace uznane 
zostaną. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 27 lutego 1907. 


bb (eż: (2054 3—3) 


r a W 8 (3) (2051 3—3) 
A mowt yzacyn. 

Na wniosek Maryi Orawiee z Poronina 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Zakopanem nr. 1393 
na kwotę 442 kor. 68 hal. opiewającej, na 
nazwisko Maryi Orawiee wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

©. k. Sad obwodowy, Oddzial IV. 

Nowy Saez, dnia 25 lutego 1907. 


cz RE (2) 
A 

Na wniosek Szulima Silbermana w Ty- 
czynie zamieszkałego wdraża się postępowa- 
niv celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej Banku związkowego w Rzeszowie 
Nr. 3 fol. 64 na kwotę 600 kor. i na imię 
Szulima Silbermana opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
lowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po npływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą nananą 
„ostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dniu 26 lntego 190%. 


(2050 3—8) 


L. eż. TL. 4/4 (1) (2047 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Hryńka Sawczaka, gospo- 
darza w Nehrybee, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu z 
daty Przemyśl, 15 lutego 1906 na 300 kor. 
opiewającego za rok od daty płatnego, przez 
Piotra Skamaja i Melanie Skamaj akcepto- 
wanego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej li- 
cząć; w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 7 marca 1907. 


L. cz. T. 32/6 (3) (2056 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Herzla Diringera w Stani- 
sławowie wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyl następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu z daty 
Stanisławów 20 listopada 1906 opiewającego 
na 400 kor., płatnego w 3 miesiące od daty 
akceptowanego przez Pinkasa Dermana jako 
trasata wystawionego przez Feige Klein na 
zlecenie Abrahama Kleina a przez tegoż ży- 
rowanego in bianko na Herzla Diringera. 
Posiadacza powyższego weksln wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznano zostaną. 
G. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 2 stycznia 1907. 


L. ZAL 36 (W) 
ANON y AE yy 
Na wniosek Władysława Grzedzielskie- 
go, c. k. sędziego powiatowego w Mościskach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu dcpozytowego z daty Kraków, 28 sty- 
cznia 1908 wystawionego przez Spółkę kre- 
dytową członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie wykazującego od- 
danie w zastaw polie wnioskodawcy Nr. 
47.013 i 76.045. 


(2048 3—3 


Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zglosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągn jednego roku od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w gazecie urzędowej licząc. 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący z0- 
stanie uznany. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemysl. © marea 1907. 


A LJ 
spadki. 
Jm 6 Ak 44 AL Ziwjo (GW (2129 3—3) 
Obwieszezenie. 

Nieznaną z miejsca pobytu Marye Ol- 
ge dw. im. z tirzybowiczów Przystaszewską, 
konkurującą z ustawy do spadku po matce 
s. p. Franeiszce Paulinie dw. im. Sozańskiej 
w Fyśmieniezanach bez testamentu zmarłej 
pozostalego, wzywa się. by w ciągu roku li- 
cząc od dnia niżej wyrażonego osobiście lub 
przez pełnomocnika zgłosiła się w niżej wy- 
rażonym sądzie i wniosła oświadczenie przy- 
Jęcia spadku, inaczej bowiem spadek z dzie- 
dzicami oświadczonymi i z kuratorem Janem 
Sozańskim dla niej ustanowionym przepro- 
wadzony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 

Stanisławów, dnia 14 lutego 1807. 


LEA BAZIN „ (21052 —3) 

C. k. sąd powiatowy w Zydaczowie po- 
daje do wiadomości, że Emilia Wilhelmina 
z Hunthów Gruszka zmarła dnia 17 sierpnia 
1905 w Demence poddniestrzańskiej bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
a dziedzicami z ustawy są między innymi 
także brat jej Józef Hnnth i siostra jej Ma- 
rya Voisetsebliger. 

Gdy miejsce pobytu Józefa Huntha i 
Maryi Voisetschliger; nie jest znanem, wzy- 
wa się ich, aby w przeciągu roku, licząc od 
daty tego edyktn, zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kobiereani i z ustanowionym dla nich kura- 
torem p. Teodozym Budzynowskin kandyda- 
tem notaryalnym w Aydaczowie. 

Zydaczów, 20 sierpnia 1906, 


a 
Firmy. 

L. cz. Firm. 99 Rg. A. L 28 (2152) 
Wpis do rejestru firmy kupca nojedynczego. 
Wpisano do rejestru oddz ał A.: 

Siedziba firmy : Kulików. 

Brzmienie firmy: „M. Grüss“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „Poddzier- 
żawa prawa propinacyi w Kulikowie. 

Właściciel : Mojżesz Grüss. 

Dzień wpisu: 25 lutego 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 25 lutego 1097. 


L. ez. Firm. 66/Rg. O. 1 (2150) 
Wpis do rejestru handlowego spółki z ogra- 
nieczoną odpowiedzialnością. 
Wpisano do rejestru oddział O.: 

Siedziba spółki: Lwów. ; 

Brzmienie firmy: „Hipolit Śliwiński, 
przemysłowa i budowlana spółka z ograni- 
czoną poręką*; po niemiecku: „Hipolit Sli- 
wiiski, Industrie- und Baugesellschaft mit 
beselminkter Haftung. i 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Objęcie i 
dalsze prowadzenie wszystkich przemysło- 
wych i budowlanych przedsiębiorstw Hipo- 
lita Śliwińskiego, zakładanie, objęcie i pro- 
wadzenie przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju 
z dziedziny przemysłu budowlanego i indu- 
stryi torfowej, tudzież przedsiębiorstw in- 
nych pomocniczych dla przemysłu budowla- 
nego, tudzież dla wymienionych industryi. 

"Wysokość zakładowego kapitału: Koron 
1,700.000, w całości już wpłacony. 

Do spółki wniósł Hipolit Śliwiński całe 
swoje przedsiębiorstwo cegielniane w Dro- 
hobyczu, swoje przedsiębiorstwo cegielniane 
w Rzeszowie wraz % wszystkimi urządzenia- 
mi budowlanymi i maszynowymi do tych 
przedsiębiorstw należącym wraz z inwenta- 
rzami i prawami kontraktowymi, które uzy- 
skał dla tych przedsiębiorstw lub na ieh ko- 
rzyść; swoje pole torfowe w Dolinie i Stru- 
tynie wraz z wszystkimi prawami kontrakto- 
wymi oksploatacyi torfu z grmntów powyż- 
szych gmin, jakoteż z urządzeniami budowla- 
nymi i maszynowymi tego przedsiębiorstwa 
wraz z inwentarzmni; w końcu cały swój 
interes budowlany łącznie z biurami i kan- 
celaryami urządzonymi we Lwowie dla tego 
interesu budowlanego i przedsiębiorstw prze- 
mysłowych wraz z urządzeniem biur. Czysta 
wartość tych wszystkich przedmiotów maz 
jątkowych i praw wniesionych do spółki 
przez Hipolita Śliwińskiego, po potrąceniu 
długów na nich ciążących, oznaczyli spólnie 
(cy w kontrakcie spółki na 1,460.000 koron. 
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Bliższe) opisanie przedmiotów i praw 
brzez Hipolita Śliwińskiego do spółki wniesio- 
nych zawarte jest w $ 5 kontraktu spółki. 

Spółka zawiązaną zostala dnia 22 sty- 
cznia 1907 i opiera się na kontrakcie zdzia- 
launym we formie aktu notaryalnego z daly: 
«wów, 22 stycznia 1907, l. rep. 5872. 

Zawiadowey spółki: 1. Wojciech Krzy- 
lagórski, emer. radca budownictwa miasta 
brandenburga, obecnie zamieszkały we Lwo- 
Wie, ul. Kadceka l. 6; 

2. Hipolit Śliwiński, konces. budowni- 
czy miejski wo Lwowie, ul. Kadecka |. 6. 

Prokura udzielona: 1. Ernestowi An- 
Bermayerowi, inżynierowi we Wiedniu, XOT., 
Unmberlandstrasse Nr. 48; 

2. Hugonowi Lustigowi, buchhalterowi 
we Wiedniu, IV.. Schelleingasse Nr. 46; 

3. Gieorgowi Lentzowi, prokurzyście w 
Berlinie, Friedenau, Ilstrasse Nr. t0. 

Do zastępstwa uprawnieni: Obaj zawia- 
dowey spółki łącznie, lub jeden z nich łą- 
cznie z jednym z prokurzystów. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpiszą się albo obaj zawiadowcy łącznie, 
albo jeden z nich i jeden z prokurzystów 
łącznie. 

Dzień wpisu: 20 lutego 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 

Lwów, dnia 18 lutego 1907. 


|. cz. Firm. 73 Re. A. T. 23 (2151) 
Wpis do rejestru firmy kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru oddział A.: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Jagielloń- 
ska 1. 4. 

Brzmienie firmy: „Lazarus Horowitz“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dom ban- 
kowy i kantor wymiany. 

Dzień wpisu: 25 lutego 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 lutego 1907. 


L. cz. Firm. 122/7 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm Oddział A—B—0 wy- 
kreślono: 

Siedziba firmy: Nowa wieś. 

Brzmienie firmy: Leisor Majer i Nu- 
chem Faust. 7 

Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 
i handel drzewem w Nowej wsi. 

Skutkiem zwinięcia przemyslu. 

Dzień wpisu: J6 lutego 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 lutego 1907. 


(2085) 


R. cz. Firm. 54/7 Spół. I. 829 (2161) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spólłkowych wykreślono : 
Siedziba firmy: Monasterzyska. 
Brzmienie firmy: Waschsoda-(ilanber- 
salz und Seifenfabrik Bimer et Kruh Stanislau 
knihinin skntkiem zwinięcia. 
Dzień wpisu: 3 marca 190%. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 4 marca 1907. 


L. ez. Firm. 126 Stow. III. 121 (2154) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Galicyjskie Towa- 
rzystwo dyskontowe stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, po niemie- 
cku „Galizische Disconto Gesellschaft regi- 
strirte Genossenschaft mit Beschränkter 
Haftung“. 

Data statutu: dnia 24 lutego 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 
członkom kredytu na weksle rymesy, faktury 
i skrypta dłużne, eskont i reeskont weksli 
członków, przyjmowanio lokacyi na rachunek 
bieżący, przyjmowanie wkładek do oprocen- 
towania, przyjmowanie depozytów za pro- 
wizyg. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd: składa się z 5 członków wy- 
branych przez walne zgromadzenie członków 
we swego grona na lat 6, a ci wybierają 
iniędzy sobą jednego przewodniczącego idy- 
tektora kierującego oraz jego zastępcę. 

Na zgromadzeniu dnia 24 lutego 1907 
odbytem wybrano przewodniczącym i kieru- 
łącym dyrektorem Lewiego Ludmerera kupca 
We Lwowie, jego zastępcą Juliusza Rosen- 
wiesena właściciela dóbr we Lwowie, człon- 

uni zaś zarządu Józefa Elstera przemy- 
śłowea we Lwowie, Artura Polturaka prze- 
mysłowca we Lwowie i Jakóba Maschlera 
Właściciela realności we Lwowie. 

, Podpis firmy: Pod firmą stowarzysze- 
nia podpis dyrektora kierującego lub jego 
łastępcy oraz podpis jednego z członków za- 
rzadu. 

Ogłoszenia: w 
Miszowanie w lokalu stowarzyszenia. 


„Słowie Polskiem* if 


Udział członków : wynosi 100 kor. EE TAE 
Odpowiedzialność : kwota równająca się 
sunie deklarowanych udziałów. 
Data wpisu: 28 lutego 1907. 
C. k. Sad krajowy jako bandlowy, z 
Oddzial LV. 
Lwów, dnia 28 lutego 1907. 


Bank eksporlowy i komisowy dla handlu i rolnictwa w Kołomyi, slow. 
| | zarejestrowane z ogr. poręką zaprasza niniejszem członków swoich na 
I. ez. Firm. 48 Ro A I. 22 (2149) | 


"ya. Ra. O Aad ; 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- | LL. LWY CZAJILZ Walne Zeromadzenie 
sanych jw rejestrze ha iym firm > PAM aż ME: a Ę ) 

WWE Niep 77 PO e odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 kwielnia 1907 o godzinie 11 przed 

Do rejestru firm spółkowych, względnie południem w lokalnościach stowarzyszenia. 
oddział A, wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy : Liwów. 

Brzmienie firmy: „orf“, pierwsza kra- 
jowa spólka do eksploataeyi torfowisk K. Le- 
wieki, H. Sbiwiński, W. Terenkoczy, po fran- 
ensku: „Torf“, premióre societé (ialicienne 1. Zatwierdzenie rachnuuków za rok 1906 i udzielenie zarzadowi absolutoryum. 
ponr l'exploitation de la tourbe K. Lewicki, 2. Uchwalenie sposobu rozdziału zysku w kwocie 9694 K. 10 hal 
H. wliwiński, W. Terenkoczy. > w omis Botrolującei i 

Wystąpili: Karol Lewicki i Władysław Au. MA "aru 

y5 U w J r i SĘ 2 > 4 R 6 m 8 ` A y € 
'erenkoczy. . Zmiana 5 6, WRO a DB a. Teia i „le, 18, 20, 21,22 23, 24, 25, 
, Odtąd wyłącznym właścicielem : Hipo- | 26, 27, 28. 29, 80, 31 i 82 statutów. 
lit Sliwiński, który firmę pod jej dotychcza- 5. Upoważnienie dyrekcyi do ustanowienia stopy procentowej od pożyczek i wkładek 
sowem brzmieniem nadal prowadzić będzie. Kołomyja, dnia 15 marca 1907. 


Dzień wpisu: 15 lutego 1907. a 
Herman Kristianpoller. 


C. k. Sąd aroi jako handlowy, 
ddział IV. a : 
foses Breier Markus Breier. 


dzin ponowne walne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, który bez względu 


| W razie braku kompletu odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 5 po połn- 
H i ; 
lim ilość okoenych członków. załatwiony zostanie. 

| 


Porządek dzienny : 


1 


Lwów, dnia 15 lutego 1907. 
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Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 


Pociąg | 
posp. | osob. i 
rzych. 5 p 


| Pociag | 
posp. | 0503. 
odeh. o g. 


me LWOWA 
Z dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszaw i 
Karlebadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła Pe 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). j 
ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suszawy, Dorny Watry. ` 
Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
ZOE Pesztu, Sanoka, Mózó luaboreza, Rymanowa, Iwo- 
(e Eowólni Mielca, (p. Dębieę), Orłowa, Wieliezki, 


Ickan (Jaus, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczow 
Kórósmiezó, Czortkowa, Nowosielicy, a Pe Dok 
Ważry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. j £ 
Pedwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
tyna, Ozortkowa, 
samya 
Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławi 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Balta, Pragi KAER 
Lupaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł). 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
ŻY'MAROWA, Iwonieża (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa jod 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęsinia, 
Zakopanego, (e. Podgórze PŁ od 25/6 do 15/9 wł,). i 
mbora Sianek, Chyrowa, Sanoka, Ryma i 
Jaata, M. Sącza, Ci (G/T do 15/9). NPG ez 
z Nrockiy od 1/6 do Wa wł, w niedzielę i święta 
rz. k.), śałuszu, Dolatyna (p. Kołomyj te - 
meżhu, Czudina, Radowiec, Sany, m. Pena 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzyiaałowa, 
Bełzca, Sokala, lubaczowa. 
Počwotonzyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
ows, Zwieszczyk, Husiatyna, Sxaty, lwania Pustego, drzy- 
IM2OWA, i | 
‘v icken, (Boiuszam, Jasa, Buiarasztu), Kałusza, Czortkowa 
Zaleszęzyk, Wyźniey, Korózmezó, Kocemaaia, Dorny Wa- 
try, Buzzawy, Nowosieiiey. 
Krakowa, (wiodnia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karisbadn), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabów:ki, Za 
kopasego, (p. Rzeszów), Wieliczki, Ń. Sącza, Dworów. 
Łuwocynegę, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
RASUŃ Aydaezowa. 
ŻzESZOWA, Jnihaczowa, Chyrawa, Sanoka (p. Prz 
Sawbsra, Uhyrowa, Sanoka. ; PO aka 
Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna. 


Bo Lwow 
Ms dworzec główny 


z tekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (cd 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Ka- 
dowiec, DornysWatry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświecina, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasza, Krosna, lwonicza, Ryinanowa, Ba- 
noxa, Ohyrowa (p. Przemyśl). 


z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta). Hórózmez0 (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhometlu:, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

z Rawy ruskiej, Sokała. 

ze Stanisławowa, Zydaczowa, 

z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadn, 
Pragi), Oświzcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliezki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborsza (Pesztu) i Uiryro- 
wa, (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Fotutor, Kórósezó. 

z Rzeszowa, Jarosławia, lukaczowa. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawivy. 

z Podwołoczysk, Kepyczyniec, Husiatyna, Potuter. 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasta, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Ewo- 
micza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z lekan, Ozortkowa, Kułusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koerania, 
Nowosialicy (p. Zacek) Serethu, Rasowiee, Berhomethu 
(w poniedziałex), Bucsawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Źrosna, Iwonieza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyvowa, Sianek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyrałowa. 

u Fuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohohycza, Borysiuwia. 


do 


| do 


Kopyeżyniee, Husią- 


z Jaworowa. 

7 Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koerayrzawa, Wizlieziii, Orłowa (p. Tar- 
nów), Mielca (p. Debieę), Dyucwa, Unyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 


pa © Q GI 
ace 
È: 

o 


Guła > 9 29 
n 
Q An 


Husiatyna, Iwania pustogo, Mkaty, Kopyczyniee, Grzymałowa. 
z Iekan, Żydaczowa, każusia Nowosieliey, Serethu, Earkowetbu, — | 6004; do Tawcrowa. 
y. : c w, 5 
Qzudina, Bzodiny. m SE do Podwołoczysk, 
- 6'253] do Lawocsnego (Pesztu), Drohob ia 

m 4 NO AE M e A 4 7 30 (Pe ; ycza, Borysławia, Kałusza. 
| z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Ko-, 6:35 |] do Zrakowa, (Wiedaia, Wrocławia, Berlina Warszawy) Oiyrowa 

GHYTEOWA, Zakopanege (p. Kraków od 26/6 de 3579 wł.), Msz Faborez (Pukzta), Sanoka (p 'Przemyśl) 'N geza, 

n xd by 3 a q l 


Orlova (od 1/7 da 3319 wż.). N. Bącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, śwonieza, Onyrowa 
(p. Przemyśl). m 

a lekaa, (Bukaresztu), Potuter, Gzortsewa, Kórzsnow, Nowosie- 


Owiowa, Zakopanego (przez Tarmów), Ońwięcima, 
do Rawy rusziej, Sukała. 


Friuto:. Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwsnia 
16. Malezgzezrk, tłrzpniałowa. 


> Podwołoczysie, 


nowa, Sanoka, Uhyrow 
z Krakowa, (Berlina, 


Kariahudu), Qświęcir hu, Omi ENN aaa dia pi 
arab: świe l „mia, Mazethk, Kzedłcy tny, Porz 
baczowa, Jasła, lwcniem, Rymanez, Sa W, -BUAIRA, artan, Kiodłey, Putny, Dorny  Watry, 


Przerayśl). R m i 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kspyczynie:. Male- 


szczyk, Skały, Jwania pasiogo, Busiatyse, da Krakowa, (Wiedi, Wrocławia, Warszawy) 
AA go, ZAM i JA da KAŻ riedzaa, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarmo- 
z tawocznega, (Poer), Salvara, Borysławia, Lirohobysza, Sechs- tusegu, Jasła, Grłowa, Wieliezki, Obwsówki, akopa Bo 
3 DZE Nu ATU > r . 


wimy. do Faya, Arohokysya, Sarpsławia. 


WADĘ LEE op ZW A RP PZ 


iukalne. 


Pociągi 


į Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 228, 3:40 i 5-36 
po połudatu, (od 6/3 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 909 przed 
połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł. codzienniej 6 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej LU85 w nocy (każdej niedzieti). 

Do Janowa (ud 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przed połud., (od 13/5 do 
9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-85 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 8:14 po południu. 

[to Szczerża 10:45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. Święta). 

Do Lubienia» 261 po potud. (od 13/5 do 16/4 w niedziele i rz. k. święta). 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707, przed połudaiem, 3-25, 
509 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 wrześni: wł. w nie- í 
dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed połud,, 1-46 po połudaia, (oł 1 
czerwsa Go 31 sierpnia wd, codziennie) 2:35 wieczór. $ 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1'15 po południu, (od 13/3 40 9/9 

I wł. codziennie) 925 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedzieie i vu. kat. 

święta) 10:10 wieczór. „a 
Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 wieczów. 


1 auaa 


„Na dworzeo „FodzomaTa* | Z dwarea „Podzamoze' 
— | 100 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 685 | Podwaloezysk, (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyczynie:, Husiatyna, 
-- | 1125 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor © SĘ 


ysk, Brodów, Potutor, Głrzymałowa, 
sh (Kijowa, Odesejy, Brodów. Bopyszpniec, Zalsazezyk. 
Ten, pisiy, 7705 pustego, Gtarmsiowa, Ozortkowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałows 
Podwołoczysk, (Odaszy, Kijowa), Śopyczyziae, Czortirowi 
ortz, kaly, Iwamia pustego, Hanz Rraléw, s 


Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
Zaleszczyk, Prania pustego, Skały, | 


| Fodwożoczysk, 
Bedwotoczysk, Brodów, Konyczyniee, Skały, Iwania pustego 
Pełużer. Hnslatyms, FaJenaszyk, Srzymałowa. 


HENDE 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilsty do jazdy i wszeikiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana l. 9. 


Drobne ogłoszenia 


ERER 


[e 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Przeprowadzemia 
pat, wozy 6 i 8 metr. 
Besrzpnya za sałość. 
52 wiesnych wozów moblewych patentów. 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sekottenring 2%, 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34. 


Lwów, Kościuszki 18. 
Telefo 403. 


NEM Mi RETRO» ROSA 


Ogłoszenie. 


Wolne stow. robotników 
szewskich dla Galicyi i Szlą- 
zka w Krakowie zostało na 
mocy Walnego Zgromadzenia 
dnia 15 stycznia 1906 rozwią- 
zane i przystąpiło do Związku |. 
centralnego szewców austrya- 
ckich we Wiedniu. 


Wiećch VAL, SO piach 4 
Poszukuje się a i 
STARYCH MEBLI mahoniowych | 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
Ostatnie nowości 
świeży transport 
najnowszych 
w dużym wyborze i ngmowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 
NO ów, pl. Hahei LL 
Polecam świeże wyborowe towary w cenach umiar- 
kowanych: 


ale w dobrym stanie. 
Nadszedł 
lornetek 
dowej masy od AC zd.) 
optycy i mechanicy E 
Na Swieta 
N 
t 


czej t E Ananas w puszkach l kg. K. 2:60 — 
zaproszenie. Oykata w cukrze ike K 820 — 

=. Malaga grona lkg K. 280 — 

A. : A 7 Cytryny 10 sztuk K. —'40 — 
Niniejszem podaje się do wiado- oa il morelowa l kg k A= 

GB £ =  Alesfim 338 i _ , Marmolada owocowa | kg. K. 140 — 
mości, że w dniu 23 marca 1907 od Miedaty ząb. LIE ZANE 
będzie SIĘ Migdały A ne w K. 3— - 
y 1 . Ą Orzechy włoskie bez łupki kg K, 3— — 

WALNE ZGROMADZENIE Orzechy laskowe bez łapki 1 kg. R LEO 
członków Towarzystwa Oszczędności | Hrunelki świeżutkie l kg K. 2— — 
: SIA „ | Pomarańcze czerwone 10 sztuk K. —'60 r— 
i kredytu w Jaśliskach w lokalu tegoż | Rodzynki sułtańskie Ukg Ko 180 — 


śledzie marynowane Hollen- 

derskie beczułka K. 
Czekolada, cynamon, gwoździki, kwiat muszkatalowy 
gałki, wanilia i szafran. Kawa wyśmienita, Sdz 
w oliwie i t. p. 


„Maść winogronowa” 


«ssie|POMASZ GUROWICZ 


IV. Radaseszt |. 84. 


Za Dyrekcję: ; 
Josef Izaak Parnes.| CENNIKI wysyłam bezpłatnie. 


E net ód 


Towarzystwa o g. pół do 8 wieczór. 
Porządek dzienny: 


1. O rozwiązaniu Towarzystwu. 

2. Sprawozdanie Dyrckcyi z czynności i ra- 
chunków za rok 1806. 

8. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 

4. Wybór likwidatora lub odstąpić 
jednemu. 


| TEKI, EEEE TACIE DR E 


Er: CARERE 


upa rolne warzywne i kwiatowe NASIONA 


 WGLIŃ SK H Liwów, pl. Maryaeki 3. 


Spółka producentów wina węgierskiego w Tokaj- Hegyalja = => 


5 litrów próbnych od 7 kor. 50 hal. stołowe pół beczki na żądanie. 
Wprost z Węgier taniej. 


Beczka stołowego białego od ; : c : i 110 kor. 
Beczka szamorodnego od . : 280 kor. 
Beczka maślacz od 490 kor. 
Beczka tokal od i A 4 . 1420 kor. 
Beczka treber od i t ; 3583 kor. 
Ruster, koniaki, b. b. staro wino flaszka gd . : A 10 kor. 


Przy większych zamówieniach wprost z Węgier od 20 zaliczki. 10097, zarobku na każdej 
beczce za rok od dnia kupna przy odsprzedaży. Mszalne wina ZAPRZYSIĘŹONE beczki 
POSAGOWE dla córek. 


Winiarnia Grodecka 53% 2a 
Zastępca St. Brylski. 
Skład i biuro zamówień Krakowska 6. 
Spółka producentów SBatoralja-Ujhely Rigan Mihály 6 Co. 
1 Opust kupującym 10 beczek opust! 


n aa 


mum” 


z daniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 


borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby” | 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie U 3 


na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3, — 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.— 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 

. Kor. 2.— 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.— 

Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
K G po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

or. ¿ 
Przewodnik po Lwowie, z planeri miasta. Kor. 2.—. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — 


inżynier i „aa rzeczoznawca 


AE I 
Apteka 


Fort. (RALENSKIEGO 


ŻA w Krakowie, ul. Szczepańska 1; 


olec» nas aco wyroby wiżs 
poleca na tępuj yrob ne: 


„Jahra” Pigułki Przeczyszczające 
wolne są od składników drastycznych, dzia» 
ają łagodnie przeczyszczająco, nie sprawiają 
ż'dnych EE Pudełko 30 sztus. RE (9 
„Jshra* wyśmienity środek 40 
Petrog ei Konser wonni włosów, usuwā 
łupież y swąd z głowy, wzmania 'ecobalki 
GLA włosowe i zapobiega wypadaniu. 
BA Cena fdakonn koron 2 i koren 4 


„Jara” Kali chloricum pasta 


do zębów, wybiela zęby, desinfekcyonuje i 
konserwuje jamę ustną Tuba 80 hal. 


„Jahra” Antyseptyczna woda 


"EE © er E BĘ 


a 


„gm 
zm - 


| 


(naprzeciw c k. urzędu patentow ). 


m Ra 
a 


o godzinie 2 po po- 


gynia 5 kwietnia b. r. 
łudniu odda się na publicznej licytacyi w przed- 
siębiorstwo budowę jednej sali szkolnej i gruntowną 
reperacyę starego bndynku szkolnego w Dziedziłowie. 
Plany i kosztorysy są u przewodniczącego R. sz. m. 


do przejrzenia na miejscu w Dziedziłowie. Rada sz. 
miejscowa. Przewodniczący Dr. CZERKAWSKI. (2191) 


kierbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. polecą handel herbaty i kawy 


Kdmunda Riedla, Lwów, 


A aa ZDZ 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-20. 


„A, (Li 
s) „Jahra“ Wata Mentoformolowa 
4 wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 
Wysyłki na prowineyę uskutecznia się 
odwrotnie. 


. - m > 


Pi TRA 
xD A 
ji 


© Lwów, % and Hotel, ul, Karola Ludwika 13,6% 


zmawriadaraia 


że z powodu calkowitego zwinięcia filii lwowskiej sprzedaje 
z dniem dzisiejszym obuwie po znacznie 
zmaiżomej cenie, 


Gdy rozmokną drogi 
skutkiem wiosonnyek "atopóv* wędzie to, c każdego roku, że albo 
się aawozów | wu Aysha gie kupi, albo ich zwieść i użyć nie be- 
dzie można. Prosimy więc bardzo P. T. Gospodarzy o korzystanie 
z zamarzniętych dróg i możliwie najrychlejsze zamawianie naszych 
sztucznych nawozów. 


I. Gal. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego. Lwów, 
Akademicka 8. 


Ś ZGK PEOZOZGZOZOZUZOZOZCZOZ EOLO OOOO a 
TA NIO 


asi pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności 


+ Spółka stolarzy lwowskich 
pl. Bernardyński I. 17 


swój od reku 1854 istniejący 


SALAD MEBLA 


wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jađal- 
nych i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 
MEBLE gięte i żelazne. 


OOS AZODNA ZOT 


mamana Z ZWI 


TONOA 


ze DERION 


| 


SYST PCC w TERIN ETS mioara iet ZWEI AE 


AA woje” w Wach EG i u publiczności 


wynalazek amerykańskiej wody do włosów 


LOVACRIN 


ustawowo ochroniony. 
Premiowany we Wiedniu i Brukseli 1906: złote medale, 
honorowy, dyplom honorowy. 
Lovaerin jest jedyną wodą do włosów, która poleconą jest »rzez 
przeszło 2.000 lekarzy i w prasie medycznej jest omawianą. Lo- 
Yacrin działa tak, że wytwarza w ciągu 8 dni włosy na glowie 
i brodzie. łupież i wypadanie włosów ustają pod gwaranc; , po 
jednorazowem użyciu. Są dowody, że przeszło 100.000 łysin 
i nie mających brody uzyskali zapomocą Lovaeinu bujny włos 
na głowie i brodzie. JLevaerin robi włosy gęstymi i długimi. 
Lovaeriu włosom siwym nadaje kolor pierwotny. Cena dużej 
flaszki Lovaerinu, wystarczającej na parę miesięcy b ksl., 3 
flaszki 12 kor., 6 flaszek 20 kor. 


h Dla uzyskania sympatycznej, białej, delikatnej skóry na twarzy i rękzch, jekoteż na calem 
ciele, dla usunięcia piegów ete. używać należy tylko następujących nieszkodliwych, dotychczas nieprze- 
ścignionych preparatów Lovacrinu: Mydło Lavaerin po 1 kor., 8 sztuki kor. 2:50, Krem Lovacriu 
| w słoikach po 3 kor. i 5 kor. Lovaerin-woda toaletowa GE fiaszkach po 3 kor. 1 5 kor. Lovaerin 

puder (biały, różowy, kremowy) w kartonach po 8 kor. i 5 kor. ete. Wysyłka za zaliczką pocztową 
j albo po poprzedniem nadesłaniu Pianędzy przez sułąd generalny 


M. FEITH nast, Wiedeń VI, Mariahilferstrasse 45. 


Dalej do nabycia we wielu drogneryach, perfumeryach i aptekach monarchii. 


krzyż 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Telefon Nr. 527. 


